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Hieronim Si nclińsk!
Dyrektor

Zwi^z^u Rewizyjnego Polskich Spółdzielń Rolniczych 
w WarszK^is

Kawaler orderu „Polonia Restituta“, Zasłużony Pioner spół
dzielczości rolniczej w Polsce, Niestrudzony Patron spółdzielń 
rolniczych — zmarł dnia 19-go czerwca 1928 r. w Warszawie, 
o czem  do wiadom ości wszystkich organizacyj spółdzielczych 

i rolniczych podają z głębokim żalem
kierownictwo i pracownicy Okręgu Wiler skiego 

Związku Rewizyjnego Polskich Spółdzielń 
Rolniczych w Warszawie.1947

P rzed 
wai

wznowieniem roić o- 
polsko - litewskich.

O czystość szkoły.

W"! 7d delegacji litewskiej do Warszawy.
KOWNO, 20.VI. (ATE). Delegacja litewska do rokowań z Polską 

wyjeżdża do Warszawy w poniedziałek. Na czele delegacji stoi dy
rektor departamentu Administracyjnego Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych dr. Zaunius.

L iM i apiaiowDia piolekt m y o  gulo gwnmu.
KOWNO 20 VI (tM. wł.). Zo źródeł autorytatywnych donoszą, że 26 bm. zostaną 

wz-nowioife w Kownie polsko-litewskie rokowania. Będą ooradowary komisja bezpie- 
cz.nstva i komisjn uregulowania przeszłości. Skład delegacj’ polskiej prawdopodobnie 
pozostanie bei zmiany, albowiem rząd polski w swym komunikacie o wznowieniu ro 
kowań nie donosi o  żadnych zmianach w tym względzie.

W tw fą tk u  z nadchodzącem i rokow aniam i litew skie M -stwo S praw  Zagram 
opracow uje obecnie «. o ro jek t now ego p ak to  gw arancyjnego, który  zostan ie  dorę- 

j czony delegacji polskiej.

W ftownie przygnębienie.
RYGA, 20.VI. (ATE). „Rigasche Rundschau" w depeszy  z Kowna w związku 

z ostjf -'cm i w ynurzeniam i m in. Zaleskiego I wizytą w ybitnego dyplom aty a n g ;el 
skiego L ndseya w W arszawie donosi, *e w  litewskich kołach rządow ych daje się 
odczuwać c jro m n e  przygnębienie. U rzędow a „Llctuvos A ida:" nazyw a to  poło  
żenlem nap iętem .

Zagadnienie wychowania młodzieży, 
jakkolwiek nierzadko poruszani przez fa- 
cnowców, pedagogów, a 'nawet czynniki 
obywatelskie i prasę, nie jest jednakże do
tąd należycie ocenione. Dotyczy to  zwła
szcza strony obywatelskiej wychowania na 
którą składać się ma wspólny wysiłek 
wszystkich nauczycieli, jako na cel osta
teczny wychowania pracy.

Nie trzeba dowoazić, ,że  urobienie o- 
bywatelskie młodzieży, wpojenie jej zasad, 
na których oprze się gmach pojęć o pań
stwie, stosunku doń obywatela i za
daniach dorastających pokoleń, posiada 
kardynalne znaczenie społeczne i wysuwa 
się na czoło wszelkich problemów szkoły 
1 wychowania.

Dzieje i rozwój szkoły naszej od 
pierwszej chwili odbudowy państwa stano
wią poważną k irlę  prawdziwej twórczości 
i uprawniają do optymizmu.

Nie powinien on jednak zasłonić 
spojrzenia na mniej jasne punkty i braki, 
których usunfęcio wymaga celowych i sta
nowczych posunięć.

Zwróćmj uwagę na niezmiernie cha
rakterystyczny objaw, mający niewątpliwie 
bezpośredni stosunek z szkołą. Mamy na 
myśli n stroje młodzi akademickiej, do
brze znane publicznej opinii. Jest faktem, 
aż nadto dowodnie zaoisanym, że w prze* 
uażającej większości hołduje młodzież wyż
szych uczelni przekonaniom, biorącym 
swe źródło w skrajnej doktrynie nacjonali
styczne], że z przerażającym nieraz Dez- 
kiytycyzmem łączy szowinistyczne ns stroje, 
podlega najszkodliwszym wpływom Dolity- 
ziiym. Włączamy tu również m asow y na
pływ studentów do organizacyj korpora
cyjnych w najlepszym wypadku wyczerpu
jących swą orjentarję na manifestacjach 
młodzieńczej krzepkości i towarzyskiem wy
ży w-,niu się członków.

<) w typ młodzieży jest wytworem szkoły 
średniej. Stwierdzając u młodzieży prymity
wizm pojęć społeczno-obywatelskich. m u
simy na karb szkoły policzyć winę i jej 
przypisać odpowiedzialność za ów stan 
rzeczy. Z niej również wynoszą wycho- 
wańcy nastawienie psychiczne i uczuciowe 
wydające ich na łup błyskotliwej 1 płytkiej 
agitacji politycznej. Szowinistyczne popę
dy, które przejawiają współczesne nam po
kolenia akademickie w znacznej swej więk
szości, są zbyt elementarne by nie dojrzeć 
w nich długoletniej pracy i celowych sta
rań wprawnych rąk.

Stwierdźmy to oiwarcie, bez obsłonek. 
Kierunek ideowo-onywatelski szkoły śred
niej nie odpowiada dziś  potrzebom i pra
gnieniom demokracji. Idea, która przepaja 
nasze usiawy zasadnicze, nie wchodzi w 
krew młodzieży, nie staje się jej dogma
tem 1 polityczną wiarą. Górne zasady rów
ności obywatelskiej zostają w sferze m art
wych formułek, niby przypadkowo zawle
czonych wśród artykuły konstytucji.

Demokracja polska zbiera rokrocznie 
nieznaczny t/lko  plon pra<*y wychowaw
czej w zakładach irednich. Przypada on 
natomiast ruchowi politycznemu, który 
pozornie podcięty, nie tal, że przvszłość 

swą opiera na podrastsjące] latorośli. Sył-

szdiśtny to otwarcie z ust najwybitniej
szych przedstawicieli narodowej demokra
cji. Roman Dmowski wskazał na to  w 
jednym z swych artykułów powyborczych. 
Pewność owej rachuby polega snać na 
dokładnej znajomości ustroju szkoły śred
niej i zaufaniu do nadanego jtj kierunku 
wychowawczego.

Rzecz ta woła o zmianę i gruntowną 
przebudowę. Podnosząc to zastrzegamy 
się zgóry, że najdalsi jesteśm y od myśli 
wprowadzenia jakiejkolwiek polityki do 
szKoły, która musi być od niej wolna, 
jeżeli ma pełnić swoje zadania.

Zmierzamy właśnie do oczyszczenia 
szkoły od sił i wpływów, pojmujących o - 
pacznie s» ą  rolę, nie wolnych od utylita 
ryzrnu politycznego.

Jak częstokroć w urzędnikach admi
nistracji załamuią się najlepsze zamierzenia 
władz rządzących, tak w kierowniku szko
ły i nauczycielu doznaje załamania program 
nauki i wychowanh. 1 To też wprunkiem 
koniecznym i bezwzględnym utrzymania 
właściwego ducha w szkole średniej jest 
tedy odpowiedni dobór obsi dy kierowai- 
czej i peaagcgicznej.

Idzie o rzecz niemałą, bo o duszę 
młodzieży i fizjognomję duchową przyszłej 
inteligencji. Krystaliczna w swej czysto
ści, musi ona oprzeć się na silnym 
zrębie zasad obywatelskich I społecznych 
pełnych treści, przeżytych wewnętrznie, 
poznanych rozumowo ,podanych bozsiron- 
nie przez światłych wychowawców. Niech 
orientacje polityczne, czekające r a  m ło
dych w samodzielnem życiu natrafią na 
dusze opancerzone, zdolne rozeznać zło i 
dobro, szkodę i pożytek.

Każdy rok, przynoszący nowe zastę
py elewów szkół średnich dowodzi, że 
spr*w« ta jest piina, najpilniejsza dk

E ch & w o jow nicze j m ow y W o ld e m ira s a ,
RYGA, 20.VI. (Ate). W uzupełnieniu do wiadomości o munrię, jaką Woldemaras 

wygłosił na sjeździe szeulisów w Kownie „Rigascne Rundschau* podaje następujący 
charakterystyczny casus.

Oświadczając, że lisia zabitych jeszcze nie jest zamkniętą gdyż Litwa będzie 
m usiała bronić swej niepodległości i zdobyć Wilno, Woldemara? ws&a-ał na stojący w 
si li sztandar szaulisów i powiedział:

Mam nadzieję, że  pod  tym  sztandarem , k tóry  stoi w tej sali Litera w kroczy 
do swej stolicy—Wilna.

SDDitijpcja hliimi pijtili H M .
Syndykat banków pod przewodnict 

wem Pocztowej Kasy Oszczędności ł przy 
współudziale Banku Gospodarstw j  Krajo
wego objął na posiedzeniu odbytem w 
P K .O . dhia 20 czerwca całkowitą kwotę 
4 p-oc. psństwowej, kolejou^j pożyczki 
inwestycyjnej emuowanej obecnie przez 
Ministerstwo Skarbu na podstawie rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia o lut°go.

Publiczna subskrypcja powyższej po 
życzti rszpocznie się 25 bm. Obligacje w 
odcinkach po lOu zł. wartości ifomłnalt ej 
b ę tą  sprzedawane po cenie emisyjnej rów
nej wurtośri nominalnej z doliczeniem war
tości bieżącego kuoonu. W skład syndyka 
tu gwarancyjnego wschodzą: P.K O., Bunk 
Gusoodarstwa Krajowego, Bank Dyskon
towy Warszawski. Bank Handlowy w War
szawie, Powszechny Bank Związkowy w 
Polsce, Bani Zachodni oraz Bank Związku 
Suółek Zarobkowych

U m ii Kinkiet! :

Krwawe zaj&c t w Skupszczynie.
3 zabltjch  —  4 c. raiin/Gti.

PRAGA, 20, VI. (Put). Czeskie biuro prasowe donos! z Blałogro- 
i2u: Dziś przed południem dosz..* na posiedzeniu Skupszczyny do 
burzliwego zajścia. Poseł partii radykalnej Raczlcz strzelił z rewol
w eru do posła partji k-dziczą (chorwacka pa tja chi.) Paw ia Rad»- 
cza, synowca przywdt ey partji ; Stefana Radlcza i zab!ł go na miej
scu. D ^uj Inni p o s łu je  chorwackiej psrtj’ chłopskiej dr. Ferner 
f  dr. Basarewicz odnieśli ciężkie rany.

BIAŁOGROD, 20-VI. (Pat). Jugosłowiańska agencji, A vala podaje, od strzałów 
danych przez posła Raczicza padli zrbici posłowie chorwaccy Dźura, Bassariczek i Pa
weł Radikz. Czterej inni, mianowicie Stefan Raazlcz, Grandia, Jelasicz i P trnar odnie
śli rany. Okropny ten czyn wywołał niesłychane oburzenie wśród wszystkich sfer lud 
ności. Niezwłocznie po tym krwawym incydencie cdbyło się posiedzenie rady m ini
strów.

Po zapoznaniu się z przebiegiem zbrodni popełnionej przez posła Raczicza rząd 
postanowił wszczęcie śledztwa o rar zdecydował, iż pog-zeb ofiar zbrodni odbędzie się 
na koszt państwa. Również nu koszt państwa udzielone będzie pomoc lekarska ran
nym. — U niesiony będzie do parlamentu wniosek o udzielenie zasiłków rodzinom 
posłów, którzy padli przy spełnianiu swoich obowiązków.

Rząd odwołał się do prasy oraz wezwał władze, by czuwały nad tern, abv zbrod
n iczy  czyn posła Raczicza nie został przez czynniki wrogie wyzyskany w celu podbu
rzenia opinji publicznej i aby tego Indywidualnego czynu nie interpretowano w spo
sób mogący naruszyć autorytet państwa i spoKÓj w kraju.

Przebieg tragicznego zajścia.
PARYŻ, 20-VI. (Pat). Agencja havas. donosi z Bia ogrodu. Tragiczne zajście w Skupszczynie 

miało przeDiesi następujący: Po przemó’ ieniu posła , zarnc górskiego Raczicza, gwałtownie krytyku
jącego starowisito opozycji zeiwałj się burza okrzyków, «. czasii których zwalennik partji Radicza 
Teitnar rzucił szereg obelżywych słow pod adresen. Racziczp Wówczas te r  ostatni w chwili, gdy 
prrjwjdniczący sim ysał posiedzenie, wyją! rewolwer i dał szereg strzałów w kierunku opozycp, 
zabijając Pawła Radzirza i posła besanczka oraz raniąc s.ereg posłów, między innemi Stefana! Radzi- 
cza Zajście to wywołało olbrzynre wrażenie w całym kraju.

Kim je s t  zabójca?
WIEDEŃ, 20.VI. (Pał). Według doniesień dzienników wiedeńskich sprawca dzisiej

szego zamachu w Skupszczynie, poseł Raczlcz członek stronnictwa radykalnego znany 
był jako jeden z największych krzykaczy i brał żywy udział w burzliwych 
zajściach ostatniego posiedzenia, obrzucając najostrzejszemi wyzwiskami Stefana Radi- 
ci# i jego zwolenników.

Dzienniki przypominają, że na wczorsjszem posiedzeniu witczoinem  Skupszczyny 
pos. Popowicz zawołał do pos. Pawła Radzicza: „Jeszcze Pan s tn e i tutaj swą głowę**. 
, 0  to ja już się postaram*. Pogróżk, ta rychło się ziściła. Telefoniczne Dołączenie 
z Białogrodem jest od popołudnia przerwane (
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Dzień polityczny.
(Teł. os wł. koi. z  Wsrartmy}.
Sejmowa komisja prawnicza ukończy

ła  wczoraj obrady uaa nowelą do rozpo
rządzenia p Prezydenta Rzpiite.'' o  wyda
waniu Dziennika Ustaw. Nowela przewidu
je, il  uchwały Sejmu, uchylające rozporzą- . 
dzeni? Prezydenta Rzpiiiej, m ają być ogła
szane r  Dzler,ciku Ustaw, narówni z inne
mi ustawami.

Jak wiadomo, jest to ied,ia z najbar
dziej s;. ornych kwestyj pomiędzy rządem i 
klubem B. B. z jednej strony, a kontisją z 
drugie. Rząd sto* na stanowisku, źe 
w m /ś i  *onstylucji dekrety  p. Frezyuen- 
ta  Rzplitel m aję być uchwalane przez 
SejH wyłącznie d rogą  ustawową, a nie 
zw yczajną uchw ałą sejm ow ą.

Nu wczo.ajszem posiedieciu różnica 
zdań zarysowała się jaskrrw o Po referacia 
posła Libermana (PPS.) przyjęto projeke 
noweli w Hruqien czytaniu, mimo sprzeci
wu członków B.LB

W chwili więc, ' gdy komisja priystą-
piła do 3 go czytania zarówno wi^emioisiei
Car, jak I członkowie klubu B. B opuściil
salę. Projekt noweli komisja uchwalił? ,*

Klub P. F. S. zgłosił ontgdaj wnio- 
cek z oowoda uchwaiu Rady M inistrót.' o 
jednora*ovym  zasiłku dla duchowieństwa 
w wysokość' ?2 i pół procent uposażenia 
miesięcznego. '

r  niosi ’ ; ten aomagu się wyjaśnienia, 
n« jakie; podstawie ustawowej ooarta jesi 
powyższa uchwała, z jakich źródćł budże
towych ma być ten zasiłek wypłacony.

ł I
W śród rniosków zgłoszouycn przez 

klub Li*r . iS.ti do laski marszałkowskiej 
zm i uje gle wniosak z dołączonym doń 
projektem ustawy o założenie uniwer
sytetu ukraińskiego we Lwowie.

‘ *
W środę cidia 20 b. m. odbyło si< 

czwarte -irzędu posiedzeaie Serrata. Przeć 
przystąpieniem do porządku dzieuaego zło 
żył i ślubowanie senatorskie, s«n. Rogale 
(K bieł.). Przystąpiono do sprawozdania 
komisji prui niczej o  projekcie ustawy w 
sprzwie zmianj pizepisów ustfcwy o po
stępowaniu cywilnem, dotyczących zabez
pieczenia powództwa i ecgekncyj wyroków 
pftećiwkó związkom komunalnymi w okię- 
gi«ęh sądów apelacyjnych w ‘Varsz?wie, 
Lunliuie, Wilnie. S^rawozdaaie przedsładi 
Seu Wodziński Wszystkie poprawki ko
misji Senat przyjął.

Przystąplonc du sprawozdania komi
sji ŁKirbowo-hudżeiOwej & prelim inarzu 
budżetowym. Sprawozdunie to  sk łada sen. 
Szarski- podkreślając elastyczność budżetu 
w przedłożeniu rządowem  i jago wady po 
uchwaleniu poprtw ek przez Sijm . Spraw o
zdawca końcuy wnioskiem  o przyjęcie u- 
chwalonegc prrez Sejm projektu p re lim i
narza budżet, i Hstawy skarbowej bez zmian. 
Następnie wywiązuje się dłuższa aysfeusia

W Inla 26 b. m. odoędzie się mię 
dzynarodnwa konferencja młodzieży zori a 
nizowane] przy Akud. Feibi ^cjl Przyjaciół 
Ligi Nar. w Polsce 1 Zw. Młodzieży Pucy 
fisiyc^nej.

Szeref! organizacyj pacyfistycznych i

R ald  p łk . R ay sk ieg o .
Samoloty polskie w Konstantynopolu.

KONSTANTYNOPOL 20 VI ( P t t ) .  2 sam olot! po lsk ie  pod dowództwem  Dlk 
Rayskiego przeleżaw szy  o godz. 17.15 m d gran i ą  turecką przybyli o  g. 18 45 do 
K onstantynopola, Na spo tkan ie  lo tników  polskich w yleciała e sk ad ra  tu recka, z ło 
żona  z 3 aparatów . Lotnisko udekorow ane było  flagam i polakiem ! i tureckierai. 
P o  wylądowaniu lotnikom  zgotow ano serdeczne ^ .zy jęc ie .

O rkiest i odeg ra ła  hymny polski i turecki. N odpowiedzi ua przem ów ienie 
ptc ita ln r zab ra ł i io s  p łk . Rayski, dziękując za przyjęcie i w yrażając radość z po 
w odu znalezienia się w gronie  kolegów tureckich. Następirie lotnicy polscy odw ie
zieni zostali do hotelu.

N ew y J o r k  w  o cz e k iw a n iu  o rłó w  p o lsk ich .
NOWY JCRK, ?0.VI (Pat). Kolonja nowojorska z niecierpliwością oczekuje lotu 

transatlantyckiego majoiów Idzikowskiego i Kubali. Komitet pcć przewodnictwem 
zastępcy konsula generalnego . p Marynowskiego zebrał już kilka tysięcy dolarów

„ „ . .  . .     . na przyjęcie miłych gości. , Wszystkie przygotowania są już ukończone i pewnem
socjalistycznych z zag.anicy zgłosiło ju: esl, żc zwycięscy lotnicy poliscy doznają w Stanaćh Zjednoczonych wspaniałego
swój akces ua konferencję. [ przyięcia

*
W dniu 19 b. k i . p. minister Rolni

ctwa Karol Niezabytowski zwiedził nadle
śnictwo Jzchrice oraz fabrykę karbidu i e- 
leatrownii Smukale ooczem powrócił tegoi 
dnia do Warszawy i objął urzędowanie.

*
iRczoraj p. min. Czechowicz podej

mował śniadantem w Resursie Obywatel
skiej bawiącego w Warszawie vice-guDer- 
ra to ra  Banku Federalnego w N. Yerku p. 
da*risona. W śuiadsniu wzięli udział p. 
Evely oraz władze Banku Polskiego z p re 
zesem p. Karpińskim i viceprezesem p, 
M łynarskim na czeie

*
Doiychczasowj r„dca ministerialny i 

kierownik k*nc. Redy Ministrów o riz  usta
wodawstwa w gabinecie Min. Spr. Ziigr l- 
ticznych p. Chołomirski został mianowany 
konsulem 1 zustepcą kierownika k o n su la t 
Rzpolitej w Wiedniu.

Dowiadujemy sip, i e  raaca M-stwa 
~pr. Zagr. p. Sian. Cirabiański został mia
nowany .zastępcą naczelnika wydziału w 
Mm. Spr. Zngr.

*
Da. 19 um. odbyło się na zamku w 

atoznolm ie doręczenie orderu Orfa Białego 
i pisme Prezydenta Rzplijei królowi Gu 
stawowi przez specjalnego wysłannika, dy
rektora DrotOKuiu Przeździeckiego. Po ud !■ 
korowaniu króia odbyło się na zamku 
śniadanie na cześć p, Przeździeckiego,

W czasie poDyt* w Stokholmle p 
P-zeździęckiagc podejmował; śniadaniem 
charge daffaires W orońietki, oraz kolacjr 
pełniący funkcję ministra spr. zagr. m 'n. 
Peter son.

J m Bułh&k
S T A - F O T O G R

Jagiellońska 8, telefon 968, przyj, 
od godz 9—6

00177823
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Plan regulacyjny Wilna.
Wywiad z  p. wiceprezydentem Czyżem z  powodu 

Literackiej.
Jego przemówienia na Środzie

Zgodnie z  naszą zapowiedzią w spra- 
wozcaniu z „Urbanistycznej Ś-ody Litera
ck ie j' podajemy treść wygłoizonego na 
nltj p r .ez  wicenr. Czyża ciekawego jego 
przemówienia o  opracowanym przez rade 
architektów urbanistów, przy obecnym 
zarrądzie miasta istniejącą, planie reguła 
cyjnym miasta.

Przemówienie to  uzupełnione iesi 
k.ółkim  wywiadem z F-.wiceprezydentem, 
w którym łaskawie udzielił nam paru do
datkowych informacyj.

*
Plan regulacyjny Wilna początkowo 

r.a lat 15-cfe, z budżetem 178 milj.  pomyśla
ny, streszczono do 3 lat z kosztem 97 milj. 
780 t y s , co także, przy nieproporcjonalnie 
małym, 10 cio milionowym budżecie wi
leńskim wydaje sią olbrzymią sumą, zwła
szcza w porównaniu z czterdzieści razy, 
prawie, większym, 5 razy większej (liczbą 
ludności — nie terytorjilnie) Warszawy.

Ambicje członków 1 kierowników o- 
t~cnego Magistratu są, aby Wilno wyglą
dem i charakterem odpowiadało świetnej 
przeszłości swojej, znaczeniu politycznemu 
i kulturalnemu, o wiele przenosząc poziom 
przeciątnego m iasta wojewódzkiego. Odpe 
wiednio do tego należy zakroić i jego plan 
regulacyjny.

Niestety, wnrowadzenie go w życie 
zostało opóźnione z powodu cofnięcia po
tyczki 20 to  miljonowej przez Bank Gosp 
K ra i, z tej racji, że Wilno jako jedno z 
6 :iu w elkich miast Rzplitej (Warszawa, 
Lwów, Kraków Łódź, Wilao i Katowice), 
ma prawo starać się o  pożyczkę na rynku 
zagranicznym. Starania te zostały już rozoo- 
czete, można je było rozpocząć przed ro 
kiem, gdyby B. G. K wcześniej się zdecy
dował.

Pożyczki takie dawane są przez rdżne

Gazownia, zabytek muzealny z przed 
kilkudziesięciu lat (jeden taki jest w Sztok
holmie pod kloszem a drugi w Wilnie) w 
aaturza) ustąpi ncwej.

A teraz brukil Największa bolączka 
miasta, która, niestety, nie może być tak 
szybko uleczona. Przedewszystkiem prze
szkadzają temu olbrzymie koszty z daną 
inwestycją związane. Mamy 124 kim. dróg 
brukowanych w mieście o  pow. 1 miij 
klnt.2 i 126 kim. dróg miękich (na przed
mieściach) o pow. 1 mil). 260 tys. kim.8 
I jedne i drugie (ternbardziej) wymagają 
regular szty doprowadzenia ich do od- 
Dowiec._.„fc- stanu według wymagań współ 
czesnych obliczono na przeszło 60 milj. z ł. 
Zaś roczne dotacje na ten cel w granicach 
możliwości miejskiego budżetu wynoszą 
zaledwie 400 tysięcy.  Większość tych sum 
zużywana jest na pospolite łatanie Istnie
jących bruków. Wytwarza się w ten spo
sób błędne koło, które rozerwać może je
dynie wydatna pomoc państwowa.

Wtedy dzisiejsze kocie łby wyrugują 
asfalt albo.granitow a kostka, zależnie od 
dzielnicy. Najpierw nastąpi to w dzielnicy 
na bardziej "ntyhygjenlcznej, w wąskich 
zaułkach żydowskich. W tym roku jednak 
jeszcze zostanie położony gładki bruk na 
jezdni przed gmachem Sądów na pi. Łu- 
kim. Opóźnia znacznie te roboty koniecz
ność uprzedniego dokonania wszelkich ro 
bót ziemnych na ulicach (zakładanie k bil, 
kanalizacje etc.). Niebawem przybywa do 
Wilna inż. Nestorowicz z Dep. Drogowego 
Min. Rob. Publ., kióiy jako ekspert w tej 
dziedzinie, w jrazi s ¥ 0 ją opmję, co do ga
tunku bruków w naszem mieście

Potem szpitale — żywność bielizna i 
sanitarny 3tan lokali—już uległ poprawie

Hypoteki są doprowadzana do po
rządku. Istniej! tu znaczne zamieszanie, 
tak. że często niewiadomo cc do kogo na
leży. Dowodem teg o — spór z wojskiem o

zajęte < przez garaże

Rewolucja w Grecji.
Zaprzeczenie.

ATENY, 20. VI. (Pat). Agencja ateńska podaje, i ź wszelkie wia
domości zwłaszcza pochodzące z Wiednia o rzekomych zaburzeniach 
w Grecli, c nawet o buncie floty w związku ze strajkiem są całko
wicie zmyślone i tendencyjne.

Ultimatum robotników.
LONDYN. 20. VI. (Pat). „Cf icjgo Tribune' -donosi z Aten, że z powodu strajku wiele mias* 

pozbawionych jest wody i Światła. Komitet robotników nostawił rządowi ultimatum, domagające się 
8-godznnego dnia rn c y  oraz podwyższenia plac w fizy k ach  tytoniowych. Rząd postanowił nie 
przychylać się do żądań robotników i trzyma w pogotowiu silne oddziały wojska.

Straji n M a i lM  rozszerza sle zodzM.
ATENY. 20,VI. Pat. Przywódcy ro 

botników oczekiwać będą ao czwartku wie
czór przyjęcia ich żądań. Przystąpienie do 
strniku robotników budowlanych w Ate
nach uchodzi za rzecz pewną. Strajk ro 

botników fabryk tytuniowych, piekarń i 
wodociąffSw skończył się niepowodzeniem, 
gdyż w Salonikach wielka liczba strejkują- 
cych powróciła do pracy. Funkcjonariusze 
państwowi do strajku nie przystąpili.

P rzed  s tra jk iem  generalnym.
WIEDEŃ. ^O. VI. (Pat). Dzienniki wiedeńskie donoszą z Ater akoi^y związki robotnicze w 

Grecji postanowił! proklamować strajk g en  ralny na piąrek rano. W Ksanti miał miejsce zamach 
dynamitowy przeciwko handlarzowi tytoniu Taravanisowi.

Odnalezienie „Italr“ .
Postukiwania „Italjl“ wśród zw ałów  lodowych.,

RZYM, 20.VI fPat). W»dłu£ sprawozdań otrzymanych od lotników poszukujących ekspedycji 
gen. Nobile trudno jest wśród zwałów lodowych dostrzec ludzi. Dla ułatwienia poszuKiwań lotnicy 
znaczyć będą swoją drogę smugami dy.: i u . N» poszukiwanie eks pedycji udało się również 
szereg alpinistów. Ponaćio przyleci iły do Kmgsbay 2 samoloty szwedzkie,

MOSKWA. 20 VI. Pat- Sowiecki ła 
macz lodów „Mnłygin", który wyjechał aa 
poszukiwanie wyprawy gen. Nobile, po 15 
godzinnem błądzeniu pomiędzy górami lo-

dowemi zdołtł utorować sobie drogę wśsód 
lodów i oDecnie znajduje się o 15 mi' na 
zachód od przylądka Nadziei poza 76 
stoonietn szerokoś:i północnej.

P il i !  regionalne !
Zjazd regjonalno-organlzacyjny 

E. B. w Siedlcach.
Przed kilkoma dalami odbył się w 

Siedlcach powiatowy zjazd organizacyjny 
delegatów, mężów zaufania i sympatyków 
Bezpartyjnego Bloku, gromadząc bardzo 
znaczną ilość przedstawicieli wielu .związ
ków, zrzeszeń i organizacyj, stojących na 
gruncie bezpartyjnej pracy państwowej. 
Obrady zjazau miały przebieg wręcz impo
nujący, dając wyraz istotnym nastrojom  i 
przekonaniom ludności, idącym zdecydowa
nie po linji skutecznej współpracy z Rzą
dem. Dłuższe refeiaty na temat bieżącej 
sytuacji oraz stanowiska i prac Klubu L.B. 
wygłoszone przez posłów Cieplaka i T o
maszkiewicza, spotkały się z burzliwemi o- 
wacjami.

Szereg następnych mówców poruszał 
zagadnienia natury regionalno-organizacyi- 
nej, w rezultacie czego powzięta zostałam , 
inn. uchwała, postanawiająca zwołanie do 
Siedlec w naibliższei Drzyszlości drugiego 
zjazdu regionalnego z rozszerzeniem zakre
su jego kompetencyj organizacyjnych na 
szereg dalszych ugruDOwań i związków 
społecznych, deklarujących swe bezwzględ
ne przystąpienie do ascjl Bezpartyjnego 
Bloku. Z innych rezolucyj, uchwalonych 
jednogłośnie przez aklamację, na uwagę 
zasługuje następująca: składając hołd Bu
downiczemu Polski Marszałkowi Piłsud
skiemu, zjazd opowiada się całkowicie za 
Jegc ideologją.

konsorcja przedewszystkiem aa inwestycje 
odpowiednio sit rentujące. Niewielki ich I tereny do nieds ena 
procent przeznaczony być może na cele i przy Królewskiej,
kulturalne To też w pierwszym rzędzie Regulacja ogrodów miejskich i zie-
wybudowan? zostanie rzeźnia m e ska (w 'eficów, rozpoczęta przez wspomnianą już,
fatalaym będąca obecnie stanie) na wzór 
europejski, według 03titnich wyma
gań techaiki i higjeny Będzie to ko 
sztowało około 4-ch mfljonów zł., razem 
z halą specjalnie dla artykułów żywnościo
wych która stanie na rynku Stefańskim. 
3 milj. 200 tys. będzie kosztowała wielka 
oiekarnia mechaniczna z młvnem przy ul. 
Legjonowei. Tamże doprowadzona zostanie 
bocznica kolejowa.

Nastęonie dopiero idą szkoły. Po 
ostaiecznem wykończeniu zaczętej przez 
noprzednl Magistrat na rogu ul. Rydza- 
Śmlgłego i Szeptyckiego (otwarta w lutym 
b r.) rezpoezrie  się w r. przyszłym, b u 
dowa taktejże, z dwoma oddzkłanr równo
ległymi, męskim i żeńskim, na 700 dzie
ci obliczonej na Antokolu, oraz na innem 
przedmieściu Kuprjaoiszki (ta ostatnia już jest 
w budowie). Te dwie prawdopodobnie, wed
le aktualnych finansowych perspektyw, wy
kończone będą już do przyszłego r. szkol
nego. Niestety, wspomniany plan, wobec 
istniejących irożliwcści pieniężnych, na bu
dowę wi;kszcj ilości szkół rocznie, nie 
pozwala.

Dalej kanalizacie. Budowa ich jest w 
toku. dając pracę o ro lo  400-u bezrobot
nym To #azny dział regjlacji m iasti, któ
rego kanalizacja tak niszo stała dotychczas, 
że r a  najwyżej, pod tym względem, stojącej 
ul. Mickiewicza zaledwie 24 domy są ska
nalizowane!

Niebawem znikną słupy i druty tele
graficzne telefoniczne zastępowane stopnio
we prcez kable. Nareszcie ustąpi to niez
nośne odrutewanie, tak perspektywę naszych 
ulic szpecące. Częściowo nastąpi to, już 
przed końcem tego roku.

komasację ich, dzięki Targom, będzie pro
wadzona dalej. W tym celu m. inn., Msgl- 
strat wydzierżawi na 50 od rewji Metrono- 
litalnei Ałtarję i tereny do niej przylegają
ce, dla połączenia ich te  „skoim scw ane- 
p .i“ perkami.

Jeśli chodzi o zamierzenia regulacyj
ne w centralnych dzielnicach, to na pierw
szym planie mamy plac Katedralny. Plan 
jest właśnie opracowywany przez radę ur- 
nfstów architektów.

Z gmachów, orzedewszystsiem zosta
nie odnowiony i zrekonstruowany stary ra 
tusz wedłue planów z czasów Stanisława 
Augusta. N»?iępnte Lędą podjęte roboty 
przy gmachu Reduty na Pohulance; n-.azie 
tylko podjazd będzie uporządkowany.

C óra Zam kowa także podlegnie regu
lacji. Ounowiciel Wawelu, prof. Szyszko- 
Behusz i aż skom nonow il odpowiedni pro
jekt nadbudowy łuszty, (zostanie zresztą 
ogłoszony konkurs), z której tymczasem 
zdjęta będzie wstrętna drewniann nadbu
dówka.

Plac Orzeszkowej pozyskuje duży 
kwietnis; plac Łukiski już częściowo zam ie
nił się w zieleniec.

M agistrat uznał za konieczne zaanga
żowanie ogrodnika — planisty wobec tych, 
licznych prac wymagających pieczy specja
listy fachowca.

Kwestja komunikacji. Obecnie ważą 
się d%c poglądy — tramwaje i autobusy. 
Oczywiście w/ględy nowoczesnej techniki 
komunikacyjnej wskazywałyby na autobu
sy. Te ostatnie 'eanakże wymagają odpo
wiedniej znrany bruków na asfaltowe lub 
kostkowe co kosztowałoby 24 milj. zł., 
podczas gdy kos7t tramwajów wyniósłby

SZTOKHOLM, 20 'VI. (Pat). Okręty „Tania" i Ouest" posiadające na pokładzie trzy aeropla- 
n j , a należące do eksoedycji ratunkowej szwedzkiej przybyły do Wirgobay. Czwarty samolot szwedz
ki, hydroplan Jpland przybył również do Wirgobay. Samoloty mają niezwłocznie rozpocząć akcję 
ratunkową.

Odnalezienie obozu gen. Nobile.
BERLIN, 20.VI. (Pat). „Btrliner Tageblatt“ donosi z KIngsbay, 

że mjr. Maddalena w czasie swego lotu dzisiejszego odnalazł obóz 
i gen. Nobile I krążył dłuższy esas nad tym obozem, przyczem zrzu
cił środki żywności I narzędzia, których gen. Nobile zażądał. Do 

"godz. 6-ej mfn. 30 wiecz. dnia dzisiejszego nie nadeszła żadna wia
domość o losach Amundsena i Guilbauda.

Nmundsen w ut n ie  Nobilegfi.
BERI .IN, 20. VI. (Pat). Bcrliner Tageblatt donosi z Oslo, że Mor- 

genbladet późnym w;eczorem przyniosła wiadomość, iż Amundsen 
we wtorek popołudniu wylądował pomyślnie przy obozie Nobilego. 
W całem Oslo zapanowała niesłychana radość. Potwierdzenia tej 
wiadomości dotychczas jednak niema.

Otwarcie konferencji Małej Ententy.
BUKARESZT, 20 VI. (P as). D zisiaj pod  przew odnictw em  Y in .ilt Bcatianu 

o tw arto  o godz. 11-ej r -n o  p ierw sze posiedzenie konferencji M ałej Ententy. Kon 
ferencja trw era do godz. 1-ej. N astępn ie  posiedzenie rozpocznie się  o godz. 4 pp. 
K om unikat p rasow y  w ydany będzie w ieczorem .

Szczegóły popołudniowej konferencji.
BUKARESZT, 20-'H. (Pat). Po dzisiejszej posołudnio^ej konferencji ministrów państw Małej 

Ententy ogłoszony rosta ł komunikat pras ''wy, Który donosi, iż na p siedzeniu tern ministrowie wy
m ien ili ' wzajemn'c swe poglądy orJz udzielili sonie ii :ajemnych informecyj w so-awic aktualnych 
zagadnień nautycznych p>; czem każdy z ministrów wygłosił expoce, dotyczące zagadnień interesu
jących specjalnie dan, k ij. Nastęonie omówiono ogólną sytuację międzynarodową z punktu widze
nia interesów Małej Ententy.

Konferencja prasowa.
BUKARESZT. 20. VI. ,Dat). \V lokalu syndykitu dziennikarzy otwarto pierwsze posiedzenie 

konferencji prasowej Małej Ententy pod przewodnictwem honorow ej min. Titulescu. Obecni też 
byli ministrowie Bent sz i Marinkowicz. Titulescu wygłaszmąc powi'alne pizemówienie podkreślił 
konieczność równoległych obrad konferencji prasy Małej Ententy i jej oficjalnych przedstawicieli.

zi i  W,i
RYGA, 20.VI. (Ate). Kieska powodzi 

na Łotwie przybiera coraz większe roz- 
mk»ry. Deszcz pada bez przestanku. Rzea 
i jeziora wystąpiły z brzegów. Woda podi 
myła m ost kolejowy pod Mitawę, należy 
się liczyć z możliwścią przerwania komu
nikacji z  tern miastem.

Do Rygi przybyła wczoraj delegacja 
włościan z okręgu LiLawy, która przed
stawiła władzom rozpaczliwy stan ludno
ści wiejskiej. Wskutek deszczów i nieuro- 
dzaiu w wielu wsiach plony są  zupełnie 
zniszczone. Ludność więc żywi bydło sło 
mą wyrwaną z dachów oraz masowe wy- 
kopuie młode kartofle. Rząd wyasygnowsł 
na phrw szą pomoc 80.000 łatów.

kunom PenkMit.
OSLO, 20. VI. (Dat>.' Od dwóch dni 

obraduje tu międzynarodowy kongres Pen- 
klubćw. Na uongreaie reprezentowane są 
22 narody. W sf rad deleg&cji DOlskit j  
w chodzą W acław Sieroszew ski, F erdy
nand Goetel i dr. E m il B reiter. Delega
cja polska po dłuższej dyskusji przepro
wadziła uchwałę .w  sprawie ustanowienia 
nagrody literackiej Ligi N trudów. Także 
wszystkie inne wnioski polskie zostały 
przyjęte. Najbliższy kongres Penkluoów 
odbędzie się w Wiedniu, przyczem zgodzo
no się jednomyślnie na to, aby następny 
z kolei kongres miał miejsce w Warszawie,

tylko 14 milj. zł.; względy finansowe prze
mawiają zatem dośi przekonywująco za 
trsmv ajaml. Spruwa jest jeszcze nieroz
strzygnięta.

Następnym punktem w planie regula- 
cy,oym miasta jest budowa Pałacu Higjeny 
z wielką pływalnią, natryskami, łaźniami 
pralnią etc,, wewnątrz. Pałac ten stanie nad 
Wilją, obok elektrowni i będzie mi«ł odpo-

wieanie zeiście do rzeki. Nakomec, jeszcze 
jedna paląca potrzeba Wilna, której zaspo
kojenie zapowiedział w zakończeniu sw>g< 
przemówienia p. wiceprezydent — to bu 
dowa wielkiego domu mieszkalnego, robo t
niczego na terenie za elektrownią, odpo-
wiadaiaaego wszelkim, 
maganiom higjeny.

nowoczesn/m 
5  KI

wy-

Kronika telegraficzna^
— Cyklon, który przeszedł nad Ukrainą i 

Białorusią srowodowuł gwałtowny sradek tempe
ratury W Charkowie, Kijowie, Mińsku, Połtawie 
i innych miastach cykion wyrządził znaczne szko 
dy unosząc dachy i zrywająr. druty telegraficzne i 
telefoniczne.

■= Śmierć 10 osób i zranienie około  20. 
Soowodował wybuch w łaźni » Meksyku, dw& 
budynki zostały całkowicie zniszczone. Siłą wy
buchu uszkodzone zostały wszystkie sąsiednie 
domy

=* 240 niemieckich ituctentów przybyło dc 
Kłajped} celem zaznajomienia się z sytuacją o- 
Kre fu Kłajpedzkiego.

HS

Z muzyki.
św ięto  Pieśni.  —  Konkurs chórów wi

leńskich.— Założenie Wileńskiego Związku  
Tow. śpiew aczych i M uzycznych  — Obrady 
Rady N aczelnej Zjednoczenia Polskich 
Związków Śpiewaczych i Muzycznych.

W piątek o godz. 5.30 pop. odbyli 
się w sali Reduty przemiła uroczystość 
Święta Pieśni, połączona z konkursem dla 
najlepszych chórów uczniowskich. Najcie
kawszym m omentem  święta był oiewątpli 
wie występ 1.500 uczniów szkół powszech
nych połączonych w jeden wspólny chór.

Z powodu zajęć nie mogłem niestety 
być obecny na całej uroczystości. Wi
działem zaledwie kilka chórów szkolnych. 
Ta przedstawiły się nader dodatnio—przy- 
czem głównie zachwyca duża karność i 
dyscyplina,  jaka panuje wśród młodocianych 
obywateli, pozostających jeszcze na ławach 
szkół powszechnych Dużą wagę przykłada 
się również do jaknajintensywnlejszego u 
muzykalniania młodzieży; czy można dać 
młodzieży coś piękniejszego od pieśni, któ
ra zawsze, w każdej okoliczności życia, w 
smutku czy w radości będzie zawsze po
trzeba a?

Święta Pieśni, odbywaae stale od kil
ku lat wskazują wyraźnie na wielką popra
wę, idącą w kierunku zrozumienia przez 
czynniki decydujące z.iaczenia, jrkie posia* 
d i muzyks i śpiew dla olbrzymich rzesz 
naszej młodzieży.

* «•
W niedzielę T7'b. m. odbyły się W 

Wilnie zawody (konkurs) chórów wileń
skich, w których wzięło udział 9 zespołów 
mieszanych i męskich. Jako biorącemu

bezpośrednio udział w zawodach, truano 
mi na tern miejscu wyrażać jakikolwiek 
tąd o  poziomie wykonania poszczególnych 
chórów; prsgnę na jedną tylko okoliczność 
zwrócić u vagę, a mi*nowj;ie, że ilość punk
tów zdobyta przez nailepszy chór wynosi 
28, natom iast przez najsł bszy 21. C; f y te 
ś wiadczą, że naogół poziom był dość jedno
lity i edskoków znaczniejszych nie było.

W związku z nludzielnym konkursem 
odbyło się posiedzenie delega ćw chórów 
z Wileńszczyzny—celem omówienia i zało
żenia Wileńskiego Związku Towarzystw 
Śpiewaczych i Muzycznych Poza 9 chóra
mi reprezentowanemi pizez delegatów, 
przyszli przedstawiciele chórów z Grodna 
i Duniłowicz. Na odbytem posiedzeniu de
legatów przedyskutowano i przyjęto statut 
Związku, obejmującego trzy województwa: 
wileńskie, nowogródzkie i białostockie. Na
stępnie dokonano wyboru włsdz Stowa
rzyszenia. W skład zanądu  weszło 9 człon
ków, do komisji rewizyjnej trzech. Na pre
zesa wybrano dyr. A dam a Wj leżyńsklego,, 
wiceprezesem został p Stanisław  Węsław- 
ski, sekretarzem p. M  Ciemnołoński,  skarb 
niklem p Stubieda.  Do zarządu weszli po
nadto p.p. Kalinowski  (dyrygent okręgowy) 
prof Fronczak  (Grodno), Żebrowski, Józe’ 
fow icz  oraz dr. Szeltgowski  Delegatami dc 
Rady Naczelnej Z-ednoczenia zostali pp. 
A. Wyle zyński i dr. T. Szeligowski.  W ten 
sposób Związek Okręg-i W leńskiego został 
de facto ukonstytuowany.

W tymże dniu 17 b. m. odbyło się 
posiedzenie Rady Naczelnej Zjednoczenia 
Polskich Z'vi<,zków Śpiewaczych i Muzycz
nych. Dla informacii trzeba dodać, ze po
trzeba organu cemralnegc spowodowała

myśl powołania Rady do życia. Radę Na
czelną .tworzą zaś delegaci poszczególnych 
okręgów, upoważnieni przez zarządy okrę
gowe. Wyłaniają z pośród siebie zarząd na 
lat trzy; obecnie prezesem jest b premjer 
A. Ponikowski.

Obraoy Rady Naczelnej, która zebrała 
się rozmyślnie w Wilnie, chcąc w ten spo
sób zaznaczyć wagę, jaką przywiązuje do 
naszego okręgu, dotyczyły w pewnej linji 

i-sprawozdania z dotychczasowej działalnoś- 
Ici oraz przedstawienia planów na przysi- 
‘ łość.

Poza szeregiem spraw aktualnych, 
najważniejszym wypadkiem była sprawa 
dotyczsca przystąpienia Pohski do O gólne
go Związku Słowiańskiego. W czasie zja
zdu w Pradze Czeskiej w kwietniu b. r. 
utworzono Słowiański Związek Śpiewaczy, 
w sk h d  którego weszli: Polacy, Czesi, Buł
garzy, Jugosłowianie, Rosjanie, Serbowie, 
Turcy, Chorwaci 1 Uzraińcy. W skład 
Rady tego Związku weszło po 3 delega
tów z Polski i z Czech, po 2 z Bułgarjj j 
Jugosławjl,po jednym Łużyczaninie, Rosjani
nie {Chorwacie.

Największym sukcesem Polski był 
fakt, że na prezesa powołano jsdaoniyślnie 
prof. A Ponikowskiego. Wobec * choroby 
p. Ponikowskiego i konieczności dłuższej 
kuracji, powierzono te godność dr Surzyń- 
skiemu z Poznania, zwłaszcza, że sprawa 
Związku Słowiańskiego jest niesłychanie 
ważną z uwagi n r zjazd śpiewaczy cgólno- 
słowiański, jaki odbędzie się w przyszłym 
roku w Poznaniu w związku z powszechną 
wystawą.

Rada Naczelna Obradowała następnie 
nad szeregiem spraw aktualnych (w g łoso
waniu b r  !i już uaział deiegaci z WiJna)—

przyczem obrady zamknięto późnym wie
czorem.

O to pobieżny szkic faktów bardzo 
doniosłych dla Wileńszczyzny, które zaszły 
przed kilku dniami i rzec m ożna zelektry
zowały miasto. Początek zrobiony; należy 
tylko iść odważnie naprzód.

Bliższe szczegóły tyczące istoty za 
gudmenia organizacji chóralnej n? terenie 
Wileńszczyzny—jakoteż rzucenie kilku myśli 
Złtsadaiczych pozostawiam do najbliższych 
artykułów.

Tadeusz Szeligowski.

GŁOS Z PUBLICZNOŚCI.
W uzupełnieniu fachowych uwag p .T . 

Sceligowskiego, należy dodać parę spo
strzeżeń od strony widza i słuchacza. Nie 
było chyba milszego święta w Wilnie, jak 
te dwa kilkagodzinne gwarne, pełne weso
łości posiedzenia na Pohulance w pełaiu- 
sieńkiej Reducie, kiedy w piątek młodsze, 
a w niedzielę starsze pokolenie wilnian 
składało egzamin swej sprawności śpiewa
czej Słuszna i głęboka wdzięczność n ileży 
się p. Gawrońskiej, wie.ol tnieiD racownlczce 
na polu szerzenia p^śnisrstw a i pierwscej 
inicjatorce święta pieśni, oraz wszystkim 
co p ra c u j  na tej wdzięcznej niwie.

Piosnka, ta nasza, z głębi duszy na
rodowej spontanicznie wytrysła r  latf-h  
niewoli opiewając żal, ból i tęsknotę do 
wolności, dziś śpiewa radośnie wolnym 
dzieciom Polski. Powoli uczy się nasze 
społeczeństwo, najgłębiej jadem przymusu 
zatrute, żyć wolnem i radosnem  życiem 
obywatelskiem. Pieśń zbiorowa jest jeanytr. 
z najbardziej plastycznych i konkretnych 
objawów tego tycia. Tworzy zesnół uczu

ciowy i społeczny, Lęaący isrnym talizma
nem w życiu zbiorowem I pojeuyńczych 
ludzi.

Któż bo me lubi śpiewać? Każdy naj
pierwotniejszy, najmniejszy człowieczek. 
Śpiewały też dzieci z ochotą i radością, 
prześcigając się w SDrawności, tak że trud
no było OKreślić kto (ma otrzymać palmę 
pierwszeństwu.

Słusznie jednak uzneno szkołę p. Ada- 
mowiczówny za 1-s/ą w wykonaniu kon
kursowej pieśni, bo inne okazywały pewną 
tendencję do nrzes’ dnego frazowania i 
zbytnich pianissim ów. Więcej prostoty! 
Zwłaszcza dla młodzieży 1

Loże, krzesła i przejścia były przepeł
nione młodzieżą J rodzinami—wszędzie ro 
ześmiane buzie. Miłe, miłe święto.

Inne emocje przechodzili uczestnicy 
chórów dla dorosłych w turnieju o piękny 
kryształowy puhar, który chodzono oglą
dać z zaciekawieniem. Były to  wzruszenia 
o  wiele szlachetniejsi, niż walki atletów 
lub wyśtfg . a również popularne i ściągnę
ły tłumy wiązów^ z których wielu postano
wiło tegoż wieczoru zapisać się do zespo
łu śpiewaczego. Z pewności? zamiłowanie 
do piosenki wzrośnie w Wilnie po tych 
sympatycznych uroczystościach, wzbudzi 
szlachetną rywalizację i odciągnie od mniej 
estetycznych rozrywek. Widać było sym 
paijt publiczności po hucznych oklaskach, 
jakie witały poszczególnych dyrygentów i 
wykonawców,a nie często się zdarza iak żywe 
zespolenie uczuć i zaciekawienia jakie wi
dzieliśmy na wszystkich twar rach w oie- 
otielny wieczór. Leć więc, piosenko " wileń
ska, i zbieraj oklaski wszędzie, gdzie twój 
głos dolec?!

H e l Romer.
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Życie gospodarcze.
Kooperacja wytwórcza.

W ostatnim zeszycie „Przemysłu i 
Handlu" p. Józef Gątkiewlcz zamieszcza 
ciekawe uwagi o  kooperacji wytwórczej w 
Polsce.

Wśród rozlicznych rodzajów spó ł
dzielczości, jednym z typów historycznie 
najstarszych, o  którym u nas m ało się 
mówi, są robotnicze kooneratywy wy
twórcze, czyli dobrowolne zrzeszenia robot
ników lub rzemieślników, zazwyczaj tego 
samego zawodu, mające na celu produkcję 
w koilektywnym warsztacie, na swój ra
chunek i własne ryzyko. Robotnicy, będą
cy najemnikami kapitału, starają się stwo
rzyć własne warsztaty; w tych warsztatach 
sami pracując, są zarazem ich właściciela
mi; znika przędzin! pomiędzy pracą a na
rzędziem produkcji, wszyscy stowarzyszeni 
są równi względem siebie.

U nas, jak wykazała rnkieta o  spół
dzielniach wytwórczych w Polsce, przepro
wadzona przez Główny Urząd Statystycz
ny w bież. roku, jest 40 zrzeszeń tego ro 
dzaju. Spółdzielnie te powstały w najroz
maitszych gałęziach produkcji, a więc są 
wśród nich: stolarnie, piekarnie, ślusarnie, 
młyny, restauracje, zakłady powroźnicze, 
kamieniarskie, szewskie, elektrotechniczne, 
ceramiczne, wytwórnie ubrań, wyrobów 
czekoladowych, filmów, młyny, huty szklan- 
ne i In. 33 zrzeszenia, objęte statystyką, 
posiadaj? 1.280 członków. Przeciętna ns 
iedną spółdzielnię wynosi 38, chociaż od
chylenia od niej są niekiedy bardzo znacz
ne.

Naprzykład, niektóre spółdzielnie m a
ją 10 członków, inne — 150. Członkiem 
kooperatywy może zostać każdy, jakkol 
wiek zwykle wszyscy c?łonkov>ie należą do 
jednego zawodu. Spotyka się jednak, choć 
bardzo rzadko, w statucie ograniczenie, że 
człor kiem może być kafiarz, stolarz 1 t. d 
Obojętne jest u nas, czy kandydat jest 
członkiem związku za*od owego, czy też 
n!e, gdy np. włoskie kooperatywy pracy 
biorą ten warunek za sine qua non.

Kooperatywy wytwórcze składają się z 
elementu przeważnie miejskiego. Członko
wie ich majątku efektywnego nie posiada 
ją, to też odpowiedzialność członków w 
naszych zrzesz:niich  ograniczona jest u- 
działami; najwyższa — to trzykrotna w 
stosunku ao udziału.

Najsłabszą stroną spółdzielń wytwór
czych metylko u nas, ale i zagranicą, jest 
strona finansowa, z czego wynika cały sze
reg brzków i trudności.

Racjomlncm u rozwojowi produkcji 
tych zrzeszeń stoi na przeszkodzie brak

odpowiednich maszyn, względnie "»osługI- 
wanie się staremi, prymitywnymi. Pozosta
je to w związku ze szczupłemi Kapitałami 
obrotowemi, jakietni te spółdzielnie ope
rują. Udziały w większości są bardzo ni
kłe, fundusze społeczne dopiero w ostat
nich latach zacryuają się tworzyć, w wielu 
wypadkach zupełnie ich niema. To \zz pod
stawą operaryj są pożyczki, co ze względu 
ca dość znaczne procenty, zależność od 
wi?rzyc!eli, często będących dostawcami su
rowców, nie może dodatnio wpływać na 
ro z ró j Wytwórni.

Sprzedaż produkcji na wcinyfr rynku 
w trudnych i niezdrowych warunkach kon
kurencji i zmiennych konjunktur, równi i  
jpft źródłem niedomagań tych spółdzielń.

Ź<e przedstawia się dotąd sprawa z 
akcją społeczno wy( howawczą. Szultze s 
Delitzsch, ktOry kooperatywy wytwórcze 
uważał za koronę ustroju spółdzielczego, 
nemagał się słusznie, by należała do nich 
elita robotnicza, do czego dojść można je
dynie przez wychowanie spółdzielcze sto 
warzyszeń. Dz!ałalność ta jest w polskich 
spółdzielniach wytwórczych zupełnie pom i
nięta

Bylibyśmy jeanak w błędzie, gdyby 
n? podstawie powyższych uwag, nie roko
wy ć dobrych nadziei tej formie koopera
cji. Robotnicze spółdzielnie wytwórcze, po
zostawione same sobie, wynikam1 pozy- 
tywnemi rzadko się wykazują. Tak jest nie 
tylko w Polsce, ale i wszę&zie.

Natomiast można twierdzić, że gdyby 
tnulasły u nas właściwe zrozum ’enie ^śród  
czynu ków państwowych, samorządów i 
spółdzielń spożywców — rozwój miałyby 
zapewniony. Nie idzie tu o żauoą wzglę
dem nich flantropję, lecz o współpracę. 
C*ynniki, wymienione wyżej, udzielając 
spółdzielniom wytwórczym kredytów na in
westycje warsztatowe i zakup surowców, 
brałyby od nich produkcję. Głównie idzie 
o to, aby te instytucje były siałemi odbior
cami wytworów tych spółdzielń, by do 
nich kierowały zamówienia, nawet by sta
wały się współwłaścicielami ich warszta
tów. Byłaby wtedy kontrola nad całą go
spodarką ze strony tych irstytucyj, wy
twórcy mieliby zapewniony w yt, troska zaś 
o zdobycie rynku nie miałaby wcale miej
sca.

MU dziedzinie kooperacji wytwórczej 
można w Polsce wiele zrobić. Stworzyłoby 
się wyrobionego 1 kulturalnego rzemieślni
ka, nie jedną g tłąź  krajowej produkcji m o- 
żnaby skutecznie rozwinąć i postawić na 
niepoślednim poziomie.

Wieści i obrazki z kraju.

Z CAŁEGO KRAJU
— Smn zasiewów na początku czerwca. 

Jak się dowiadujemy z Głównego Urzędu 
Statyst. ostatnie dni maja przyniosły pew
ne polepszenie pogody, jednakże m im . to 
ilość ciepła i słońca dla wegetacji roślinnej 
była jeszcze niedostateczna. Zapas wilgoci 
w roli wszędzie wystarczający, w niektórych 
województwach nawet nadmierny; jedynie 
w województwie tirnopolskiem  podkreślano 
niedostateczną ilość wilgoci w roli. Stan 
zasiewów naogół polepszył się: kwalifikacja 
ozimin zbliża się do średniej, żyto jednak
że gorsze od pszenicy, Jare lenste od ozi
min i powyżej śiedniej. Województwa cen
tralne i zachodnie wykazują wyraźną po
prawę, w województwach południowych 
poprawa mniej wyraźna, województwa 
wschodnie najbardziej odczuwają orak cie- 
p łr; silniejsza wegetacja ledwo rozpoczyna 
się, ta  leż prędka zmiana pogody może 
wiele poprawić. Stan zasiewów w stopniach 
kwalifikacyjnych (5—oznacza stan wyboro
wy. 4—dobry, 3—średni, przeciętny, 2 — 
mierny 1—zły) dla całej Polski przedsta
wiał się następująco:

Pszenica ozima około czerwca 28 r. 
2,9 i vł końcu maja b. r. 2,7. Zyto ozime 
2,7—2,5. Jęczmień ozime 2,6—2,7. Psze
nica fara 3 2—3,0. Jęczmień jary 3,2— 3,2. 
Owies jary 3,3—3,2. Ziemniaki 2,9. Bura
ki cukrowe 3,0.

— Spudek :en na nabiał. ł  ubiegły 
wtorek ząnętewi no na rynkach wileńskich zna
czny "padek cen na nabiał, a szczególnie na ma 
gio, które potaniało o przeszło 25 proc Powo
dem ‘ej nagłej zniżki ji st fakt sys‘*imat cznego 
zwiększania się przywozu na rynki produktów 
mlecznych.

— W ystawa Rolniczo P rzem ysłow a 
w Brześciu n Bug. Z inicjatywy Poleskiej 
Rady Wojewódzkiej Towarzystw Roniiczyc.i 
i przy udziale wszystkich organizacy: rolni
czych 'zynnych na terenie woiewóaztwn 
pcleskiegr , odbędzie się we wrześniu r. b.
Wystawa Wojewódzka Rolniczo-Przemysło
wa w Brześciu n B„ protektorat n»d k t tr ą  
objął p minister Rolnictwa Karoi Nieza- 
bytowski.

Podniesienie stanu zamożności iud- 
dności Polesia leży nietylko w interesach 
teiże, ale również i w płaszczyźnie intere
sów innych ośrodków przemysłowych i roi 
niczych kraju, to  też Wystawa Brzesk ma 
na celu zobrazowanie przeaewszystkiem 
całego dorobku dziewięcioletniej pracy kul- 
turalno-gospodarczcj na terenie wojewódz 
twa poleskiego w odniesieniu do produki ii 
rolniczo-leśnej przede^szystkiem , ponieważ 
dzielnica ta poaiad? chatakter wybitnie roi* 
n.er"-leśny, następnie zaś v stosunkb do 
innych gałęzi jej wytwórczości.

Wystawi obejmować będzie ooniższ* 
działy; 1) produkcję roślinną 2) produkcię 
zwierzęcą, 3) nrzemysł, 4) leś"ictwo, 5) 
ogrodnictwo 6) szkolnictwo, 7) orgaaizi 
cie społeazno-roluicze l spółdzielczość, 8,' 
produkcję mineralną.

Zgłoszenia eksponatów, względnie za
potrzebowanie na miejsce ualeiy kierować 
jaknrjwcześniej, a w żadnym razie niepóź- 
niej jak do dn. 10 sierpnia r. b. pod adre- 
?eir Komitetu Poleskiej wystawy Rolniczo- 
Przemysłowej w Brześciu n B. ul. Dąbrow
skiego 50 (Lokal Poleskiej R jdy Woje
wódzkiej Tow. Rolniczych).

KRONIKA SKARBOWA.
K alendarzyk podatkow y.

— P odatek  przem ysłow y. Podatek 
przemysłowy od obrotu osiągniętego w 
m-cu m treu  prze-.pr zedsiębiorstwa, phcące 
miesięcznie, płatny jest z karą za zwłokę, 
licząc karę od dnia 30 kwietnia.

Podatek przemysłowy oa oblotu 
osiągniętego w m-ru kwietniu przez przed
siębiorstwa, płacace miesięcznie, płatny jest 
c karą za zwłokę, lic ząc  karę od dn. 30 maja.

Podatek przemysłowy od obrotu 
osiągniętego w m-cu maju przez przedsię
biorstwa, płacące miesięcznie, płatny jest 
w terminie ulgowym do dnia 29 czerwca

Dopłatę do wymiaru podatku o b ro to 
wego za 1927 r. Ministerstwo Skarbu roz
dzieliło na dwie równe raty, płatne w 
dniach 20 maja i 15 czerwca. Term in ul
gowy przy ratslnej spłacie nie ma zastoso
wania

Termin płatności zaliczid nu podatek 
od obrotu na I kwartuł 1928 r. dla przed
siębiorstw, płacących kwartalnie.—przedłu
ż m y  został do duia 15 lirc* włącznie.

Termin Dłatności zrkezki na podatek 
od obrotu za II kwartał 1928 r. dl i p r .td - 
sięoiorstw, płacących kwartalnie,—przedłu
żony został do dnła 15 sierpnia włącznie.

Niedotrzymanie któregokolwiek z tych 
terminów lub terminów dopłaty różnic] za 
1927 r. (20 maja i 15 czerwci) powoduje 
wymagalność sum od ustawowego terminu 
(t. j. przedłużonego z doliczeniem kary za 
zwłokę).

— Pcdatek. dochodowy. Podatek do
chodowy na rok podatkowy 1928 płatny 
jest w wysokości połowy z karą za zwło
kę, licząc karę od dn. 15 maja.

KRONIKA ZAGRANICZNA.
— Len i kor »* łlr, Na rynku londyń

skim wyższe gatunki lnu nie miały odbior
ców i ci na i d  spadła z 150 na 145 Ł za 
tonnę. Ga :unki zwycz«'ne mają tendencję 
stałą, a niższe nawet r ,Ucną. Średni i< n 
notowano ostatnio 115 Ł, a len najniższe
go gatunku 100 L  za tonnę. Na naszym 
rynku lnu ruch słaby. Zakupy zarówno 
krajowe, jak i zaCnniczne, małe. Ostamio 
sprzedano niewielkie partje we Francji. Z a
uważyć należy, że po lsk i, len jako grubo- 
włóknisty interesuje francuskie wytwórnie 
Włókna 'nianego tylko w pewnym ograni
czonym stopniu, czyli do wyrobu przędzy 
i nici grubych. Francuski rrrem ysł intere
sowałby się W znacznie większym utopniu

K R O N IK A  M O Ł O D E C Z A Ń S K A .
C zyżby m orderstw o? Onegdaj w Mo- 

łodecznie miał miejsce tajemniczy wypadek. 
W dniu 17 bm. posterunkowy policji eskor
tował do miejscowego aresztu, złapanego 
na gorącym uczynku kradzieży podkładów 
kolejowych niejakiego Dominika Sinkie- 
wicza. W drodze do aresztu Slnkiewicz 
zmylił czujność posterunkowego i zbiegł. 
Tymczasem w dwa dni później na torze 
kolejowym w pobliżu Mołodeczna znale
ziono zmasakrowane zwłoki mężczyzny.

Jak się okazało był to Slnkiewicz. 
Ponieważ są poszlaki, iż miało tu miejece 
morderstwo, wlad/.e bezpieczeństwa wszczę
ły energiczne dochodzenie celem wykrycia 
ewentualnych sprawców mordu.

— -Cenne wydawnictw,, sejmlicii. W pierw-
szych dniach b. m. Sejmik Mołodeczahski rozc- 
sil r  ̂do wszystkich gnsln w powiecie pierwsze 
sw.°^nVo’I?z' ei0": „Kalendarz Mołodeczanski na 
n t0  Połączenie kalendarza p. f

„Rolnik Po.ski , do którego dołączony został 
„Iniorm jtor Mołoc!eczański“, obejmujący 155 
stronic aruku.

i lendarz ten „wydany" został bardzo 
„starannie , w doskonałej oprawie, a treść ier o 
jest nadzwyczaj „bogata i pouczająca J‘. U w iera 
o a ->av lem cały szeret niezwykle „i ai 3ch 
w a an ości h m  -ycznyeh', dotyczących iatu 
mołodeczańskiego, oraz nadzwyczaj „cenne" in
formacje o władzach i urzędach, instytucjach 
społecr ych, gospodarczych, kulturJno-oświato- 
w7 ch, spółdzielczych I t. p., działających na te
renie powiatu.

Został! oa opracowany z ogromnym nakła
dem praęy umysłowej" p-zez p. Zygmunta Woj- 
czuimisa — naczelnika Biura U,ydz. Pow. v Mo- 
łodecz >ic

Ka.endarz ten " asługuje w zupełności na 
rozpow Technienie niatylko w powi cie mo.o- 
deczańskim, a niezwykle dzielne u i energiczne
mu staroście p. J mówi Januszowi Piekutowskie
mu .tóri g, .krótką", lecz „treśc.wą" t igraiię 
zaczerpniętą z wspomnianego kalendarza poniżej 
p-Jajemy, nJe*y  się pełne „ .znanie" za j. ?o tak 
„wyjątkowe poświęcenie się dia dobra kraju".

Pod podobizny pana starosty czytamy do
słownie:

„Starosta mołudeczudski Jan-Janusz Pie- 
kutkowski? kawaier orderu „P lonja Restit" ■ 
ta“ i orderu II kiasj P. C. K. (?l) urodi ny 
w roku I89r . Po Ko.iczeiiu gimnazjum i 
wyższych stucji piasto- ił urząd dyrektora 

iryki miner, lncj p. f. Koch w Charkowie. 
Następnie zosta ' p iwołany nactanot isko peł
nomocnika Cp1,trafnego Komitetu Obywatel- 
ski go na Okręg , ołczaflsko-Kupiaftski w 
Kosjl i jednocześnie zamiano winy wice-* >n- 
sulem Tólewsko-Szweuzkiego poselstwa i 
pemoiiiGcmkiem Dufisko-Gene a'nei Konsu- 

J i tu  w sprawach Pomocy i Opieki obco pod
danym. V roku 1916 zostaje powołany na 
stanowisko precesa Polskie'i Stowar-yszeń 
Kulturalno- Oświatowych w Cuarkc- s zczyżnie.

Stając na czele powyższych «instytu^yj we 
wrześniu --18 r. przywiózł do Warszawy bę
dące ped j  sgo opieką i kierownictwem wszy
stkie zakłam naukowe (?). Dnia 76 ,isi opada 
1918 roku ostał mianowj ny naczelnikiem Wy- 
1 siołu Państwowego jrzęcu do sprawpowro- 
tu jeńców, uchr 'źców i robcti lków a dnia 
28 kwietni .919 r. komis-raem powiatowym 
■■■ Pińsku. W czasie inwazji bolszewickiej zo- 
staj amiiinowmy delegatem pełnomocnym i 
komisa'zem na b, zabór P ruski,. dokąd się e- 
war. o wał, a > naste mi 5 rew*kuował prawie 
i .łą  'udność z Północno-Wschodnich Wcje- 
"ódzlw.- Poczem został delegowany do B,-ra

ny wicz jako ;omisarz Okręgowy Ur.ąo b- 
migracyjneuo do spraw reparirycji, gdzie pra
cował aż do likw: a r \  roki 1924 
je w ad- ioistracji polity.anej. Z dniem 1-go 
czerwca .927 r. piastuje Urr»d Starosty Mo- 
łodeczańskiftjo*.

Wystarczył...

KRONIKA SOI ECZWICKA.
— Sam obójstw o. We wsi Piecie gm. 

solee^nickiej niejaka Anastasja Pasiulanowa 
lat 27 popełniła samobójstwo przez powie
szenie się.

Powód rozpaczliwego kroku—niepo
rozumienie rodzinne.

KRONIKA MEJSZAGOLSKA.
-  ,.Mif« zabawa". Dnia 13 b. m. o godz. 

3 nad ranem, podczas odbywającej się we wsi 
Podjezierce, gm. mejszagolskiej zabawy wybuchła 
spezemka pomiędzy P. Korzeniewskim, a E. Dku- 
lewiczem. Wkrótce sprzerzkr zam ienia sią w bi
jatykę, ppdcaas której Okulcwicz uderzył swego 
przeciwnika nożem w piersi. W dniu wczorjfsz^m 
ra. ay <orzeaievrski przewieziony do szpitala św. 
Jaki ba zmarł. Zibójcę areszt iwano

W n o le  Jo n  \ wtlDie.
Nocy wczorajszej niewykryci dotych

czas spiswcy za pom ocą włamania dostali 
się do meczetu, położonego w reionie Lu- 
kiszek.

Łupem włamywaczy stały się dywany 
ogólnej wartości 1500 zł.

Saulotj litewskie dii joiitiein teriloiium.
Oineguaj w reionie Mereczankl nad 

p c  1 s k i e m terytorjum przez dtużsty 
czas krążyły dw . samoloty litewskie. Sa
moloty te odleciały w kierunku granicy 
litewskiej.

\

M o l i  z U W  raezwjiiajll.
Onegdaj w rejonie Kołosowa patrol 

KOPu zatrzymał 3 ch osobników, którzy 
podali się za zbiegłych z M ińskt więźniów 
sowieckich. Wszczęte dochodzenie wyjaśni, 
czy faktycznie są to  więźniowie m ęskiej 
cze*ezwyczajki.

k\i białoruskie.
— Zwolnienie z więzienia. W końcu 

ub. tygodnia został zwolniony z więzienia 
na Łukiszkach b. redaktor czasopisma bia
łoruskiego p. t. „Socha/ U. Pawęłkiewicz.

— Na dom  ku ltu ry  b iałoruskiej.
Białoruskie T-wo Naukowe wydało odezwę, 
w której wzywa wszystkich Białorusinów w 
Polsce i zagranicą o składanie cfiar ple
narnych na budowę „Białoruskiego Dorno 
Kultury".

— Zw olnienie z w ięzienia b. ken- 
d y d ita  na posła . Przed paru dniam1 zo
stał zwolniony z więzienia, b. kandydat na 
posł,- z listy białoruskiego „Zmahania za
nieresy włościan I robotników* — Paweł 

Ktyuczyk, oskarżony swego czasu z ’ art. 
102 K. K.

naszym lnem, gdyby był cienko-włóknisty. 
Dałoby się to  osiągnąć przez odpowiedni 
siew, któ y w tym wypadku musi oyć jak- 
rajbaraziej gęsty. Notują w hurcie ;ca 100 
kg. w dolarach: len czesany 43—45, nie- 
czesany 26—28, pakuły lniane 12—24—26. 
Konopie maja na .ynku londyńskim ten* 
dencję mocniejszą Notują: Manila gat. „J" 
38 Ł, Sisal prima 36, oółnocno-włoskie 
Cannabis 68 Ł za tonnę. Na rynku krajo
wym tendencja mocniejsza, wskutew wię
kszych zakupów, dokonywanych przez kra
jowe wytwórnie wyrobów kouonnych. N o
tują w hurcie za 100 kg. w dularach: ko
nopie czesane 20—32, niec^esane 20—22, 
pakuły konopne 12— 13— 16.

— S tan  przemysłu. St. Z jednoczo
nych. Jak donosi "ederal Reservo Bank w 
swem sprawozdaniu miesięcznem, działal
ność przemysłu St. Zjednoczonych w maju
b. r. była utrzymana na poziomie kwietnia; 
w zrosła nieco p r id ik c j , dzienna stali, że
laza, miedzi I cynku, jednakże od dnia 1 
maja dam się zauważyć zwolnienie tempa 
produkcji w stalowni ich . Produkcjf auto- 
mo»ilf była podtrzym ana w swym rozwoju

dalfzym ciągu- Przemysł tekstylny, o- 
buwia i przemysł mięsny wykazują znacz
ne załamanie. D je się pozatyn w tych ga
łęziach pnem ysłu zauważyć zwyżką pozio
mu cen hurtowych.

W swem tygndniowem sprawozdaniu 
„L Jrcn  age" podaje, że iiość zamówień 
jest mniejsza I że produkcja stalf znacznie 
spadnie; cena za tonę stopu w Spitzburgu 
zostanie ouniżona prawdopodobnie o  25
c.; ipst oczekiwany spadek produkcjf auto- 
miDilow'ej w czerwcu, a wzrost przimysłu 
budowlanego.

— Sytuacja na  rynku  lnu. J ik do
nosi nsrlińska „Deutsche Landwirtsrhifdich* 
Presse“ sytuacj'. na rynku lnu w dalszym 
cięgli Ust normalna, przy tendencji spo
kojnej i przy pozornem wstrzymywani się 
oo zakupów ze strony właścicieli tKalni, 
jeśii chodzi o rynek sowiecki, to, jak sądzi 
pismo, Sowiety nie posiadają w chwili o- 
becnej nu na snrzedaź, gdyż cc dc całego 
zapasu już tianzukcje zost&ły pozawieiane. 
W Łotwie znajdują się niewielaie ilości inu 
na sprzedaż pc cenie nieco niższej, a mia
nowicie 105 zł.; na rynku eatonskim 1 li
tewskim sytuacja całkowicie niezmieniona.

— W  k*ótkim czesie, po dwóch 
Świetnych powieściach („Rar w życiur  i 
„Niebyło cas, był las"), dwóch sztukach 
teatralnych („Uśmiech Josu" i „Lekarz mi
łości3) oraz tom ie n n -e l („Znaraię")—wy
szła cbem le z pod pióra W łodzimierze  
Perzyńskiego , tego najpracowitszego pisa
rza współczesnego, aowa powieść oh>cze- 
jowa p. t  „Dwoje ludzi". Czytelnik *naj- 
dzle w :»lej pysznie ujęte dwie postaci ko
biece, diametralnie różne w ich stosunku 
do jednego i tego samego, kochanego przez 
trle, mężczyzny, które to  Dostaci, na tle 
doskonale przeprowadzonej, ciekawej fabu
ły, wzbogacają znaną, bogatą galerię ty
pów dzisiejszych, jakie stworzył P err 7ski

— Nowa książka Kornela M akuszyń
skiego p. t „Śmieszni ludzie" zawiera 2ył- 
ko :zte,y opowiadania („Złudzenie"; „Pra
wdziwy boh tter"; „Czwerty partner*- i „List 
bez adresu"), ale jest pełba słońca i koją- 
Cflj radości. Tajemnicą jej niezrównanego 
wdzięku jest T^elha miłość, którą auto* 
otacza -woich „śmiesznyeh ludzi". Cena 
złotyeh 5.

— Po,lii Si Stanisława Pmmbaka p. t. 
„Nagcu"— to debiut powieściopisarek., któ
ry narwać n o żn a  zewszechmiar pom yśl
nym. Zajmująca, ra lna  dramatycznych r o -  
Lieutć .7 akcja odbywa się na małym od- 
cinkr frontu olsko-bolszrcrlckiego, a m i
mo to ©b*i iHjO w sobie dąży szmat życia 
nietylko wojennego, leca sięgającego głę
biej w chorą współczesność. Autor przed
stawia sii, kurt odraza, jako tulent wybit
ny o wlelkinr tem pira  aencie pisarskim 
oraz jędrnym Języku i stylu. Cena zł. ć.

— „Bez dogm atu" tlen*yka Sienkie
wicza nhazała się w wydaniu dzlewiątem, 
jako Om y XV—XVI „Pism " w nowym 
układzie pref, Ignacego Clirzai owskiw o. 
Cena zł. 3

— W nowo wydanym tomie Piotra 
Choynowskiagr b t. „O  ?Ięciu panach Sn- 
leu,yckich" znajdujemy, oprócz tytułowej, 
n stępujące nomrele: Ojcowie ludu"; „W 
gilja Aojewody": „Zdrada"; „Pańskie ty"; 
„Na stancji" i „Poj*oto i/ie Ratunkowe". 
Autor opisuje w nich różne środowiska 
i czasy, rysują różni typy i chsraktery, a 
zj »s.e barwnie 1 wiarogodnie, językiem 
zwarty? i i ob-arowym, stylistycznie wyber- 
nym. Cena zł. 5.

Idzie Kupała.
( i Przed „Sobótkami w ogrodzie b ern a r

dyńskim ”).
Zbliża się już noc kupałowa. Ziemia, 

biczam' siwych deszczów pocięta, cgwizaa- 
na wichrami północy i błyskawicowym 
ściegiem w czarne chmury zaszyta, wew- 
cętrzym dygotem o biogosławieńswo Jas* 
rego Boga woła. Mroczny jest bowiem 
Kunałrs.. Zaledwie rozsunie jasne powieki 
i rozejrzy się dokohi, wnet mrugać gniew
nie złocisterm rzęsami zaczyna, cofa się, 
a wicher ze świstem przeciągłym spuszcza 
za nim szarą zasłonę... Bez łaski jego 
spojrzenia pokładły się wątlajsze rośliny 
bez siły... Nie zdołały rozwinąć się najcu
downiejsze, nabrzmiałe tęsknotą pąki... Po- 
glnęły drogocenne naaiona życia, tu i ów
dzie hojnie rozsypane.

Ziemia — szaią płachtą na deazczu 
okryta pastuszaa — skuliła się w sobie i 
mętnemi kałużami oczu w niemiłosierne 
niebo patrzy... Nie wzywa, nie uarzi^a, 
tylko trzepotliwym dygotem przyziemnych 
krzak' j  nieustępliwie się modli.

Nie składują ludzie >vidać ofiar Ku- 
pile!.. Nie witają go chórem  radosnym, 
gdy wyjrzy ... chwilę w złocistym wieńcu 
z chmury... Nie niosą serc gorejących na 
ofiarę c ystemu światła... Odwrócili się od 
miodnej słodyczy płynącej złotą strugą z 
wysokości błękitnego nieba, a zapalili nad 
sobą elektryczne kule, aby rozświetlić na
gość tancerek, pląsających w nocy ku czci 
Demona—Miasta. Ale oto wstają w gnie
wie sta .zy  czciciele światła, którzy w iata 
wielkiej nc tej ziemi niedoli, zapalali co 
toku ku czci Kunałj r a  rzekach polskich 
niezliczone wici ogniste, aby, biegnąc ku 
morzu, płomleniały na fali ^ybłyskiem  
polskiej tęsknoty, dając świadectwo zdep
tanej Prawdzie Powstali w imię czystej 
poezji, prnstarej, słonecznej radość1 G ro
madzą siły. aby móc najkrótszą noc god
nie uczcić i budzenie się Białego — Boga 
powitać o świcie.

Znaleźli miejsce odwieczne, gdzie ja
sny pfaseis sypie się z wysokiego urwiska 
góry w beŻKOcącą nieustannie wodę za
dyszanej w pośpiechu rzeczki... Przerzucili 
nad jej pluskaniem drewnianą ławę... Za
siądą n r,cą w łunie stosów, lejąc w syczą
cy ogień jfiarny miód... Z poa czarnych 
Jrzew gaju wyjdą ku nim szeregi sług 
Światła z płonącemi pochodniami... Przejdą 
po ławie pod deszczem skier złotych, spa
dających w wode, aby na przeciwległych 
wzgórzach z ,oalić stosy ku czci Kupały, 
p.zyjdą na wici ogniste ludzie z miasta, 
opodal w m roku dyszącego, przyjdą po 
wróżby. Bowiem w noc tę Ku Bał* czystym 
dziewicom proroczy Car zsyła i zanaia w 
ich długich włosach błękitne udrów7 
iskierki.

Czekają dnia święte swego starzy 
czciciele Światła. A cieszą się, że zjechała 
do ich grodu kapłankę nieugeta, co W 
kamiennej, gwarnej nad Szarą rzeką stolicy 
umie w ciszy tęskniących serc ludzkich za* 
pałać te  same prawieczne aryjskie po
chodnie... Przed chwilą rozmąceniu stosów 
wezwie Ona z krętych ulic, z niechętnych 
brusów w a s ta  zmęczonych codzienną dro
gą ludzi, zerwie siłą najwyższego poezji 
zaklęcia. Zapali w nich widzenk' kwiatu 
paproci.. Rozżarzy pragnienie Światła... 
A gdy s łę zakończy misterium słowa, wyj
dzie tłum uroczysty na miasto, płaszczem 
wieczoru, okryte, minie okna bł^szczęce i 
rozdygotane natarczfwem wołaniem na
miętnej i  lutybi i zejdzie do gaju, aby pod
niesione serca mogły godnie ten dzień 
zakończyć kąpielą oczyszczającą w ogniu 
ofiarnych stosów:

Czekają nocy u-ocznej lerni Światła 
czciciele, drżąc aby chmurny Kupała zech
ciał przyjąć ofiarę i siwym deszczem ognisk 
nie pogasił. M.

TRP11I I I .  Df. M  Edelman
ordynuje Jak I&t ubiegłych w WilU

„Badlanc*. 13441

„Pan Tademr* na flUnit.
Wczora, był w Wilnie znixom fty re

żyser filmowy Ryszard Ordyński  (kilkolet- 
ni pracownik, Holywood, a przedtem jesz
cze—Teatru Reinhardta) w związku z -oz- 
poczynaiąremf sie pracami przy filmowaniu 
„°an a  Tadeusza". Kierownictwo literackie 
filmu objęli pisarze nasi, tei miary to  — 
Andrzej Strug i Ferdynand Goetel. Strona; 
kostium ową kieruje dyr. Muzeum Wojsku, 
oułk. Bronisław Gembarzewski.  Całą Im
prezę organizuje wytwórnia mStar film ".

Zdjęcie będą f robione częściowo w 
Wilnie, częśJow,* w NowogródLu. Co do 
Czabrowa (SopLicowo w P»nu Tadeuszu), 
to  wobec istniejących tam wbrew fabule, 
peUrny :h trudność! technicznych, nic pew
nego jeszcze niewiadomo

Łi zrozumiałych względów całe to 
orzedsię*'-ilęcie budzi wielkie zainteresowa
nia w całej Polsce, zwłaszcza wobec udzia
łu w niem tak wybitnych osoDistości, jak 
wyżej wymienione. Dowiadujemy się że 
pomocnikiem reżysera p. Ordyńskiego, jest 
znany na neszym gruncie malaniowany 
artysta dramatyczny p .S tan isław  Purzycki 

P. Ordyński po załatwieniu szeregu 
oficja.nych spraw związanych z praca nad 
wspomnianym filmem, wyjechał wczoraj do 
Nowogródka, w cela dokonania „wizj i lo
kalnej" terenu zdjęć. ^ ,n

Dr. Pergament
CHOROBY WEWNĘTRZNE

powrócił. ~Przyjęcie 5—7 w. Trock 
lelffon 11—51. - 

W. Z. P. Nr. lo. 181



% 0  R J E * ■r I Ł E H S  K I Nr < 38 (1 i85)

KI: O N I K  A
C zwanek

21
cz»r*ca

OziS.' Alojzego.
J a im  Paulina.
Wzcaós słońca—$. 2 j a .  44 
Zachóć ,  a. 19 m. 54

M ETEO RO LOG ICZNA .

— Spostrzeżenia laU aó a  Meteorologi
cznego U. 5 B. z dn. 20. Tl. b. r. Ciśnienie
śr j.e w milimJtrL.h 751. Temperatura średnia
4-13° C. Opad w milimetrach 1. — Wiatr pr.uwn- 
tający południowo - zachodn: Pochmurno Prze
lotny opad. Maksimum na dobę-J- 1 5  C.

Tendencja barometryczns — wzrost ci
enienia

KOŚCIELNA

— Wy;a d kg biukupa BardursKlego do
Rownego. Ks. bTskup Bancurski wyjechał dziś do 
Równego na Wołyniu na uroczystość dziesięcio
lecia 4 i  p. p. strze! rów Kresowych i poświecenia 
ta ocy p a m ią th o w e j  w kośc . garnizonowym. Ks. 
biskup powraca w sobotę wieczorem.

U R ZĘD O W A .

— W obic u nania W ilna za c b ^ a r  
w arow ny. W związku z ogłoszeniem raz 
porządzenia Prezydenta Riplttej z d n . 10Vi 
1927 r. w sprawie uznawania pewuych ob 
szarótr i miejscowości za obszary watowne 
lub -ejony umocniona (Dz. Ust R P. N r55 
p. 433 z 1927 r.) i rozporządzenia Prezy 
denta R. P. z dn. 301 1928 r. w sprawie 
jz- ui.a m. Wilna i okolicy (części powiatu 
wil.-trcckicgu) za obszrr warowny (Dz. I' 
R.P Nr 29 p. 273 z 1928 r.) p. wojewoda 
wileński wydał d. 16 czerwca 1928 r. ob
wieszczenie przypominające konieczność 
stosowaniu zakazu na terenie obs-rru  wa
rownego Wiln- (m. Wilna i części powiatu 
wil. trockiego^ wyrębu lasów, zaroś*! i od
dzielnych miejsc zadrzewionych

0*oby zatem pragnące na tym ob- 
s arze dokonać wyrębu lasów lub drzew, 
winne uprzednio wnieść podanie do Staro
st] grodzkiego w Wilnie względnie starosty 
wil.-trockiego Subocz 3, ce>em uzyskania 
zezwolenia na wyrąb. Podkreśla s!ę W3zcze 
gólności tę okoliczność, za zakaz wyrębu 
dotyczy też potzczegóinych miejsc zadrze
wionych (drzew)

Winni niezastosowania sle do powyż

szego rozporządzenia będą karani w trybie 
kurnc-adninistracyjnym  grzywną lub aresz
tem dc 6 tygodni, względnie z  3-t-l 38 Ko
deksu Karnego.

— Przyjęcia u p. wojewody Dnia 20 b. m. 
p. wojewo Ja Radkiewicz odbył dłuższą konferen
cję z przybyłym onegdaj dc WH«a W srrawarh 
związinycb z wyświetleniem flm u p. t. „Pan Ta
deusz* reżyserem filmowym p. Ryszardem Or
dy ńskim

ADM INISTRACYJNA.

— O należyty wygiąć wsi W<adze woje
wódzkie w svej trosce u należyty wygląd wsi, 
wydały okólnik, polecający podjęcia a^cii w celu 
doprowadzenia do odpowiedniego wyglądu ze- 
wnętrznugo osiecli wiejskich.

M IEJSKA.

— Kclonje 1 pó łlo lon ja  L tnie dla dzieci 
szkół powszechnych. W dniu 1 lipca b. r. nastą
pi uro-z^ste otwarcie kolonij i półknlonlj 1 et ucn 
Jla azied szkół powszechnych.

Koloaje letnie dia 60 dzieci wileńskich 
szkół powszechnych i 10 dzi.ci z niemieckiego 
Górnego Śląska mieścić się będą w Jerozolimę**

Na półkulonje letnie wybrane zostały na
stępujące punkty: ul lrhlancka szkołanowszechna 
Nr. 2; 2) ul. Polna (ŹwTrzyuiec) szkoła powszech
na Nr. 4; 3) u'. Szeptyckiegj szkoła p wsz. Nr. 36 
i 4i Antrkol szlfoła powsz. Nr. 46 Każda z tych 
półkolonij mieścić będzie po 70 dzieci.

— Polewanie ulic. Starostwo Grodzkie 
wydało ostatnio przepisy, zmieniające dotychcza
sowy system polewania uiic. W myśl nowych 
przepisów ulice w śródmieściu winna być polewa
ne 3 razy dziennie na przedmieściach 1 raz 
dzienme.

W O JSK O W A .V
— Pobór. Dnia 21 b. m. komisja poborowa 

dokona przegięciu n ężczyzn urodzonych w la
tach od i890 -1906 r., którzy dotychczas z jakich- 
hndż powodów do poboru (przeglądu) nie sta
wili się.

Z K O LEI.

— Wstępne prace Kolejowe. Przed paru 
dmami zosta‘y rouięte wstępne prace na szlaku

rzysrłej koleji Szarko wszczy zna — Miory — 
Druja.

Z POCZTY.

— Uwadze abonentów tel-fonicznych. Dy
rekcje Poczt i Telegrafów w Wilnie zawiauumia, 
iż stwierdzono niejednokrotnie, że w wypadkach 
uszkodzeń :e'efonicznycb abon . lei wzbraniają 
personelowi technicznemu centrali wstępu do lo

kali, w których są zainstalowane aparaty tele
foniczne. Postępowanie takie jest niewłaściwe, 
gdvż w myśl postanowień abonenci obowiązani 
zez walać organom Zarządu °oc?t i Telegr. § 36 
Taryfy Telef jnicznej wchodzić do lokali, w k tó 
rych są zainstalowane stacje abonamentowe oraz 
ułatwiać irr kontrclę i konserwację odnośnych 
urządzeń. Dotyczy to również kontroli stacy; wy
konanych przez abonenta, lecz przyłączonych do 
centrali państwowej. Niestosowanie sję do po
wyższych pistsnowjeń powoduje wyłączenie abo
nenta z sieci.

i Org;ny Zarządu Poczt, i Telegr. przepro
wadzające kontrolę, obówiązłnfi są o-.azywa7* 
abonentom legitvm-’cje, stwierdzające ich cha
rakter służbowy

ZE3RAN1A I & Q C Z Y T \.

— XXV Po ied enie Naukowe Mil. T-wa 
Ginekologicznego odhędzie się w czwartek 21 
czerwca o godz. 20, w lokalu Kliniki Położniezo- 
Ginek logicz ej U. S. B,

Porządek dzienny: 1. Pckazy chor.ch i pre
paratów, 2. Prof. Wł. Jskowicki. Poród u sta*ych 
i starszych pierwiastek. 3. Dr. A. Karnicki. W 
spr.-twie klinowego w?cięcia dna macicy w wypad
kach przewiekłeg zapalenia przydatków macicy, 
t. Dr. J Dobrzański, w sprawie nastawiania ma
cicy sjwsi ibera Pest=»Iozzi‘eao.

— Walne zebra le Związku Pracowników 
Miejskich. We wtorok 26 b m. o godz. 4 min 30 
popoł. w sali teatru „Reduta* (W. Pohulanka) )d- 
będz.e się walne zebranie Związku Pracowników 
Miejskich, n i którym miedzy .n.ierri wygłoszone 
zostanie sprawozdanie z działalności Związku ?a 
rok 1927 oraz t  stanie omówiona sprawa budowy 
domu związkowego.

ARTYSTYCZNA.

— Vi Doroczna Vjystawa Obrazów i Rzeźb
Wil. Tow. Arty: tów Plastyków Twarta codzien
nie w Pałacu Reprezentacyjnym (°lac Napoleona, 
wejścia od Uniwersyteckiej drugie drzwi w głębi 
podwórza) od godz. 10 rano do 7 wieczorem.,

LITERACKA.
— iłłakowiczówna na estradzie. W sobotę 

23 b. n .  Wiftio usłyszy w s?li glmn. im. M;ckie- 
v icza (Don.inikańska 5) nsjpiąknieisze poezje 
Kazim ery Lłakowitzón ny w interpretacji auto.- 
ki. Ze względu na odbywające się tegoż dnia 
„W ianki' wieczór znakom tej poetki wileńskiej roz
pocznie się punktualnie o godz. 8 ej wie -z., a 
skończy się o godz. 10 ej Bilety od 50 gr. do 3 
zł. w Księg. Stowarz. Naucz. Polskiego, Kró
lewska L

SPR A W Y  ŻYDOW SK IE.

— Zerwanie rokowań. Onegdaj zostsły zer
wane rokowania trw ,,ąc = od dłuższego czasu po
między ortodoksami i sjonistami w sprawie za
warcia bloku do przyszłych wyborów do emin

wyznankwyrh. Obie strony nie mogły dojść do 
porozumienia w sprawie podziału mandatów, w 
związku z tein ugrupowania te wystąpią do wy
borów sam< dziel me *

Również wystąpią samodzielnie, o ile nie 
uda się utworzyć bloku gospodarczego, kupcy 
żydowscy.

Z POGRANICZA.

— inspekcja pogran cza polsko-litjw shie- 
go. Dowódca 6-ej Brygady K, O. P-u pułk. Gór
ski wyjechał inegdaj na kilkudniową inspekcję 
oddziałów K. O. P u stacjonujących ns oocinku 
Sejny—Suw 4ki.

— Nieudany przemyt. Onegdaj w rejonie 
1 Trilipowa w rozmaitych punktach granicznych za

trzymano przemytników?, usiłujących prze.<zmu-
j gir wać do Polski większe trai sporty galanterji, 
i spirytusu i kro sli Hofmana. Cały towar prz. zna 

rzony do kontrabandy został skonfiskowany.

NADESŁANE.

— Zjazd Maturzystów-I jloków b. '-go 
j Gimnazjum W !eńs :Iego z iat 1907. 1908 i 1909—

o.bedzie się w Wilni w dniu 1 lipca 1928 r. 
Miejsce s;otkania: godz. 12-a w południe n a szczy 
cis Córy Z.Tnrowej. Zapytania i zgłoszeni? nad
syłać pod adresem: Ludwik M iC ulew kz. Wilno, 
W. Pohnl mke 24.

— Z konsulatu łotewskiego. Konsulat ło 
tewski w Wilnie z powodu świąt narodowych w 
piątek 22 i w sobotę 23 c er z-ca b r. będzie nie
czynny.

— Doroczny pokaz p.ac uczenie Ż-ńskiej 
Szkoły Zawodowei im. św. Józefa zostm=e otwar
ty w lokalu Szkoły, ul. Ostrobramska Nr 29—12 
w dniu 21-V1 o 2 odi. 6 ej w.Tcz. i trwać będzie 
tylko do godz. 8-ej wiecz. 2i VI, gdy* u:zem'ce 
wyjeżdżają na wycieczkę do Nowogródka, gdzie 
odegrają sztukę „Złoty Wóz ‘. 1940

ROŻNE

— Stanowisku dziennikarzy żydowskich 
w sprawie połączenia się syndykatem dzienni
karzy wileńskich. Na o d ę te j  onegdaj konferencji 
wileńsk ch dziennikarzy Żydów, zostrl uchwało 
ny wniosek, iż połączenie się dziennikarzy ży 
dows^lch z polskimi może nastąpić jedynie „p id 
warunkiem równouprawnienia dziennikarzy ży
dowskich

T e a t r  i  m u z y k a *
— T eatr,, Polski sala „ L u t n i . T y l k o  

ty* komsdja muzyczn W Kolio z« względu na 
przypadający urlop K. Wyrwicz Wkh.owskiego 
dziś g an będzie po raz ost t i .  v sezonie.

— Ju trze js ia  prem jera. Na dzień jutrzejszy 
reżyser M. Dowmunt przygotowuje niezwykle u- 
rozmaiconeli barwne widowisko, którem będzie 
wodewil Nelsona brrdz<. duwcipnie tłumaczony 
przez W. Raoackieeo „Król się bawi* z Mieczy

sławom Dowmuntem w roli Romer. H. Kamińska 
w roli Julii Roiiiainville h  Szczęnsna w roli E- 
glrntyny, Hulang-1'ng, Królem Sjamu M. Dąbrow
skim i innymi. Orkiestra pod .batutą id. Kocha
nowskiego

K  a  d  J  o .

PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.
j Fal, 435 fflh J

CZWARTEK 21 czerwca.
13.00. Tmnsmisja z Warszawy. Sygnał cza 

su, hej <ał z wieży Marjack.ej w Ki akowie. 17.00— 
17.15. Chwilka litewska. 17.20—17.45. Transmisja 
z Warszawy. r WSród Ks:ążek* p zegląc najnow 
szvch wydawnictw omówi prof. Henryk Mościcki. 
17 50—19.10. Auuycia literacka. „Nec świętego J - 
na Ewsngiel sty*. Misterjum ballidowe w siedmiu 
-pra sach Emila Zegadłowicza. 19.05—10.30 „Ro
kitna i Krechowce* odczyt z cyklu „Boje polskie* 
wygłosi Walerian Charkiewicz. 19 30— 0..55. PogŁ- 
lanKa radiotechniczna 'vyg! :-si Mieczysław G.-l .ki.
0.55. Komunikaty. 20.15—22.P ). Transmisja z War

szawy Koncert orkiestry Fiiharmonji Warszaw
skie; pod dvr. Józ»f' Ozimińsciego p świecony 
twórczoś- Edward;. Griega. 22.00—22 30. Tra^s- 
n isia z Warsrawy. Sygnał czasu, k munikatv P.

T., policyjny, sportowy i inne. 22.30 — 23.30. 
Tr nmisja muzyki tanecznej z Warszawy

SPORT
iP rzy g o to w aria  do m ar«zu szlakiem  

B atorego.
Przygotowania do marszu snakiem Bato 

rego, posuwają sis rzżro naprzód. Od kilku dni 
prowadzone są klasyfikacje oraz trening zawoa 
ników. Ogółem w tym ir*rszu weźmie udział 
przesz'o 506 tsób

k : n a  i f i l m y  

„Kiedy kobiet* kocha".
’ ( „ P olon ja ').

Scenariusz aośc banalny z bardzo dobrem! 
.ednak fragmentami. Łaa le ,ą też niektóre zdjęcia 

Doskonała Estelia Tayltr. Świetną part 
stanowi, razem ze jwym partnerem WilianTera 
PowelIDm, To najlepsi wykonawcy z całego kom
pletu odtwarzającego ten dramat,

Okrzyczany Ricarao Cortez b. pospolity, 
b nierasowy w typie, nie może równać s ę na
wet z subtelnym, dystyngowanym, arystokratycz
nym Vaientiuem, mimo, że na a*.szach nazw'any 
zostfł rywalem drugiego (a raczej chronologicz
nie biorąc — pier tszego)

Summa su .imarum—jeaen ze arabszych fil
mów „Fanametu*. (sk), ?

lite. lutnictwu— io Dotom potrwa!

K i n o - T e a t r

JShIO*"
ul. W''ieńsKa 38.

Dziś! PA RTER od 1 zł., Balkon 70 gr. Sensacja doby obecnej!

ssstssss, /eh U l - s«ieii/ mmiiMm tstam.
w wysoce artysł spesób obecne, p tłne  nerwowego naoięcia cT żąazy rozkoszy erotyczne 
przeżycia 'T.łodzieży, oparte na tle głośnego berlińskiego procesu. W roli głównej czarująca 
GERDI GERDT. Tysiączne artykuły prasy całego świata nie mogły udzielić czytelnikom 
t?j niebywałe! emocji jaką daie widzowi ten szlagier. O statni seans o g. 10.15. 1949

PARTER od 80 g r Dziś nadzwyczajny d-amat salonowy p. t

„Kiedy kobieta kocha“ 1 comz
przepiąkna LOIS WILSON i ESTRLLA TAYLOR Fjim ten ilustruje num dtam at kobie
ty, któ ia dla miłości nte cofa się przed żadnem stal.ństw am  f dramat zazdrosnego do 

trały zmysłów męż zyzny. Początek o g. 5 30, ostatni se-ms o 9. 10.25. _______ *951

Kino

W id k a  42.

V ̂ RIETEi i porywający drarnat 
erotyczny w 12 tu

DZIŚ! W ZNOW IENIE najwspa" aIszego 
i najpotężniejszego arcv<i2 ieła sezonu $$

W roii głównej Emil Jannmgs i  L y a  de Putt;.
Na scenie „Variete“ cały pregram  wLlkiego „MUS1K-HALLU". Przepych wystawy. 

____________________________ icertową gra mistraów e k r a n u . ____________________ 1950

Mieisai Kinematograf

Ki!tnraino-Qś«flatowj

S a l a  m ie js k a  
(O strobram ska 5>

Od dn. 19 do 22 czeiwca r. b. włącznie bęaą wyświetlane filmy: ' ,
wstrząsający drama! w lO ó lU ch . W roli 
głównej LAURA LA PLANTE. Nad

p ro g ram : „BEZTROSKA MŁODOŚĆ*, komec! a w  2 -ch ak tach . O rkiestr dog dyrekcją 
p. Wł. Szczepańskiego. Kas~ czj nna od godz. 5 m. 30, w niedziele i święta od g. 3.30. Puczątek 

 seansó-' t . o iv ii dzieje i .i iręta o g 4-r.j. Następny frogr^m: „C DHN l COOGAN“.

Karuzela udręczeń

Kino Kolejowe
„Ognisko

(obek dworca 
koliiowego)

Mnems T en - k to ie g o  biją p o tw o rzy .
dramat zoelałej dus^y, u try tej pod maską śc techu. P 'ze ró b ta  na ekran podług słynnej 
sztuki LscnlJa Andrejews W roi. g ł : LON CHANEJ, Norma SHEARER, John Gil.BERT 

i innt Arcyciekawe atrakcje cyrkowe! Występy klc-unów! Akrobaci, wołtyżeiki i t p 
ś w ,c.r? a 2ra arty-óów l Pccyątek  se sn só w  o  g. 6 w niedziele i ś * ieta o  g. 4 1907

® <»aOC:'‘Łua<S>0®0<3E»0(KSX!®0*lf53B®0<3>»^r TP
U W A G A !  |

R o w e r  „ T ^ I U M F H "  jest fczrdzo !ekk i! prak- S
tyczny w użyciu. n

Rower „ T R IU M P H «  znany j .s t  i  czssóc* §
przedwojennych j-ko C\ 
jeden z najlepszych. w 

Rower „ T R I U M P H 41 jest najba dziej z-isto- x
sowany co jazdy na na- fa 
szych drogach, g

O  „ T R I U M ^ H I E 1* każdy może dać op 'nję
najlepszą, kto go po-<| 
siada.

Kto chce w sezonie obecnym nabyć rower, niech 
pam ęta, że kupując „ TRiUMPH* będzie z n ie

go hezwarun.ow o zadowolony.
Rower „ T R IU M P H *  m oż"a nabyć w Tnanej

firmie

„ U  N  I  W  E  R  S  A  L “
przy ul. Wie.kie] 21 

najbardziej dogodnych warunkach.
Dla p. p. Urzędników, Instytucyj, Stówa- A 

rzyszeń, Grup i t. p. n«sza firma w celu u r  zy- g  
stępnienia przy nabyciu rowerów „TR!UM PH“ S 
udziela spec alnych warunków. 1847—24 H

Ć0QE><KKS Kóa 4u S  ^  S>0®(K3E a®. 5Ti'j0<Ł>a®asaĆ

A N A D A
zastępuje

m a s ł o  n a t u r a l n e .

Sprawy hŁndlu, eksportu, obróbki, kupna i sprzedaży 
jasów i drzewa

Informacje z rynków drzewnych całego świata
Rozporządzenia wład~. w sprawach leśnych i drzewnych
Cśłoks-.tsłt leśnictw-, przemysłu drzewnego i leśnego

Traktuje tylko 1626

D R Z E W O  P O L S K I E
jediny wi lki fachowy organ Polski. Nr. Drobne gratis. 

W a-szaw a, P iękna 13, T elefon  112-96

P r z e t a r g ,
Wiieńskl Urząd Wojewódzki (Dyrekcja RodóI Pu

blicznych) ogłasza piśmienny przetarg ofertowy na wy 
konanie następujących budowli:

w Brasfawiu
1, Wykończenie demu 2-rodzinmfgo typu Z— 4,
2. Wykończenie budynku gospooarczego typu G —2;

w G łę b o k im
3 Wykończenie domu 8-rodzinnego tymi Z— 1,
4. Założenie sączków dla odwodnienia terenu Kolonji 

urzędniczej;
w Plisfe, H erm anow iczach, Zalesiu i Szarkew szczyźnie

(powiat dziśnieński) ,
5 Zagruntować parkany przy domach urzędniczycii 

vr O izm lanie
6. Wykończenie budynku ■ gospodsrez'go przy domu

dla 4-ch rodzin,
7. Wykończenie budynku gospodarczego przy domu

dla stfirojty;
w Sm orgonia h

8 Wvbudowanie budynku gospodarczego przy domu 
dla 4-ch rodzin;

w Wiłejce
9. Wykończenie domu 4-roozlHnego lypu G. B.

w Święcianach
10. Wybudowanie budynku gospodarczego orzy domie

4-ro rodzinnynr,
11. W ybudow/nie lodowni przy domie 4 ro rodzinnym;

w  M ó ło d e c z n ie
12. Wybudowanie domu it iesokalntgo dle 14 rodzin. 

Przetarg odbędzie się w dnit Z lioca 1928 r. o godz 12
w uyrek. ji Robót Puolicrnych w Wilnie, ul. MagdHeny 2, pokój 
Nr 78. Piśmienne oferty v zapieczętowanych lakową pie:?ęcm
kopertach z napisem: „O l-rta n a  * winny oyć złożone w
tymże nniu dc g 'd z . 9 i pół w Kancelarii Oddziału Budowlane
go Dyrekcji pokój Nr 92, łącznie z pokwitowaniem Kasy Skar
bowej na wpłacone wadjum przetarguwe w wysokości 5 p ro -, 
sa.ifrrowacej sumy przv ofena^h opiewają ych na ogólną sarnę 
do 100 000 ?T. w wysokości prnc. z sum przy of rl sch ra  
ogóiną sumę od ion.000—500 000 ii.

W ofercie u.men być podany minimal.iy termin, w którym 
firma podejmuje s :ę wykonać objętą niniejszetn przetargiem 
robotę.

Oferty mug być składane tak na poszczególne objekty, 
jak i na grupy bbj :któw.

N;e będą rczpatrywnne oferty nie sporządzone na Trądo
wych blankietach ślepych kosztorysów lu t zawiera.ące zastrze
żenia, ■

Ogólne wjnunki przetargu i ślepe kusztorysy można 
otrzymać w Dyrekcii Robót Publicznych w Wilnie, poaój Nr 78 
za zwrotem kos :tów wykonania Tam również można co- 
ddenme od godz. 12-ej uo 13-ej przejrzeć ogólne i techniczne 
warunki wykonania robót przez przedsiębi a~ców, projekt ro- 
bot projekt umowy oias ogólne preepiay Ministerstw, Robót 
Publicznych o przetarg ch, która dla oferenta są obownązu.ące, 

i Urząd Wojewódnk! zastrze a sobie prawo wyboru ofe
renta, uzależniając to od fachowych i finansowych zdolności 
przedsiębiorstwa oraz pra'vo zredukowania ilości robót lub 
nawet zupełnego ich zarhechania. '

Za wojewodę (—) dyrek tor-in£yn ier
193ó/555/Vl-0  (podpis)

S L o k e i z e  S 

DOKTÓR

m m m i:
Choroby weneryetne, syfi

lis i skórne.
Wielka 21*

Od 9— 1 i 3—7. Ni dzielą 
9—1 (Telsf 921).

DOKTÓR , MEDYCYNY

l

• Od r. 1843 istnieje

W lenidn
UL. TATARSKA 20

tEBLE
judaine, sypialne, i gabine
towe, kredensy, stoły, sza

fy, łóżk ■ i t. d.
W y k w L i tn e  - f A z n n t  

I N ie d r o g o .

fta j i io p ifn y ch  warun
kach I na rasi, 1564

P i a n i n a

C&uroliy wenerjftz&e i ttiru.
E lektroT tiap :* . disćtermja, 

słccce górskie. 
M ickiewicza 12, ró g  T a ta r
skiej 9 — ? i 5 ~ 'i  1492

do wynajęcia: Reperac:
strojenie Ul.' Midsjewi 
24—9. Estko. ' 1

Ł leni
CHOROBY WENERYCZ 
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

9— 12 i 4—8.
^ i i c k ^ w i c z a  4 ,
tek 10 0. M.- Ż 5  Sft 1,00

k  ó  ż  n  €

WziemsiiiE
sprzedamy dogodnie
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, te!. 152 

1913 1

Hanny i miski yumoibe1943-2

N. GLEZER, ul. Gdańska 6. ™

P o ż y c z k i
niskoprocentowe załatwia 

scybko i dogodnie
Wileńskie Biuro 

Koniisowo-Har.dlowe 
Mickiewicza 21. tel 152.

lokaty li ipitałów załatwia 
bez kosztów

W ileńskie Biuro 
K om isow o-H andlow e 

Mickiewicza 21. tek 152.

Akusserka

m  iirmina
Uczeń

8 ki. gim-i. poszukuje ko> 
repetycji na lato Może na 

przyjmuje o d 9 ra n c d o 7 w . wyjazd. Dow. w Admimstr. 
ul Ad. Mickiewiczr 30 m. 4. -K ur. Wii.“ pod „Korepe-

1
oisiOi 3 D.

I. H  i S-ki
ol. Zawclna 30.

■ 1218

do wynajęcia dla samotnego na 
przystępnych ■ warunkach od 
1-go lipca r. b. przy ul. Kalwa- 
ryjskiej 9 -8 .  Ogląaać in< żna 

cen mannie od godz- 4—5

O s z c z ę d n o ś c i
swoje ulokuj na 12% rocznie. 
Gotówka twoja Jest zabezpie
czona zlotem, ebrem i dro
piem! k<imier.iami. OUbiór Wkła- 

j dów na żąannie.

L O M B A R D
Plac Kate'-alny, Biskupia 12, 
wydaje pożyczki ra  zastaw zre- 
ta, Srebra, brylantów, futer 
i różnych towarów. -1812

Okazja!
Sprzedsje sic" ncżns ma- 
szy ia  dc * szyala maiki 
„Siuger1, Wilno Słomias- 
kć 8 -7 ' 1980

’ Poszu kuję 
- posady

w charakterze ekspedientki, 
poaiaainn dob.i , świadectwo, 
mo*i być sklep spoźywczo- 

kolonjalnj iud  piekarnia. 
Duwieaz'<*ć się: ul. Zamkowa 
.2 T S Su 1 :p!sów..a. 188( -1

?Ogłasza]ckc> się

fi  ioiieize iN o n id '.

1911-1 '911-1 W. Zdr. Nr 3093 .491 ty c ja ‘ . 1945 1

Czy zapijałeś się na członke 
' L. CJ P. P.?

N e Przy zakupach prosimy naszych Sz. Czytelników powoływać się na ogłoszenia w „1 u: jerze Wileftskim**.
Redawija i ^miennacji Jagi*ila.'ska S, Ttl 99. Ćsynne c I goci* 9—3 ispo.. Naczelny redakkor przyjmuje od ' —3 ppol <eaaktor działu guapo lar czego przyjmuje od flodz. 10 do 10-30 przed połud wo wtorki i pUtKi. > Rękopisów Kedakcia nie swraeti

Administrator przykuje od t —ż ppeł, Ogłoszenia przyjmują tlą --i 4 — ppoł, 1 1 — 9 wleci. I -onto czcaowe P K. O. 80.750 Drukarnia — ul. *w. Ignacego 3, Tok. 893.;'
• ńMA i UsilłljiftSgATYi mląsiąckaie z odnoasaaletr de demu lut prm yiką pfiesiową 4rł. aicą 7sl, CBNA OGfcQ3?Pi4i sa wiersi mUlmenowy przed telutem—23 gr., w teklsi* I i lj str. — 30 gi., III i IV str — 25 gr. za tekstem—10 gr., dgłozzr 
«*. m. (zŁwitrzi petitowy) troatka nk«.—sadozłaae—.*0 go. (z: wjerrz . idakcyjny), dla poszukujący*:! pra^y—39% znltki, ojł. ąyfrows i onkolowe o 20% roćT, ogł. z  szstrzeicnism ilojan ,10% drożej. Saaracicznc 50°A drołij.
•d d ata ł w Qr»».l r  Orzemzkewei B, tl 3M. 'Jkład eyłoszed f  sto f - er-, m • ilra le <V a, mPi łamowy 4 ' ■iai«tri«,s i ig ir r in  zasnę <jtr*wo ■mlaey termian draka egłozsed. ■ >

W t4«w«k „K ujcr Wilakskl’ , s-ka s **r. t i t , .  * T*»w. Wjfjf. D rik , „P ar“ ul tw. IgaaeeM  5. Rddaktwr odpttwiouialB* J ó z tf  JnrM ewfcr


